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„Czas" a P. A. T.
< łtrz y n ia rś m y  na.stopięjnw  .-p rosto w an ie :

Na podstawie § 19 ust. pras. proszę o zamieszcze­
nie następującego sprostowania:

..Nie prawdą jest, iż w sprawozdaniu z posiedze­
nia sejmowego w sprawie p. W. Kucharskiego P. A. 
T. podał obszernie mowę posła Moraczewskiego peł­
ną demagog'cznych frazesów, obliczonych na wybo­
ry. Natomiast o mowie posła Chełmońskiego, który 
wygłosił świetne przemówienie, dnizgocące z praw­
nego punktu widzenia oszczerstwa socjalistyczne, 
P. A. T. przemilczał i ograniczy! s ę  do stwierdzenia, 
że mowa taka była („Goniec Krakowski1* Nr. 80 z 
dnia 6 kwietnia 1924 r.). Prawdą natomiast jest, iż 
P. A. T. w sprawozdaniu z posiedzenia sejmowego 
zarneściła streszczenie mowy posła Moraczewskiego 
w 43 wierszach, a pasła Chełmońskiego w 24 wier­
szach, ściśle wedle oficjalnego djarjusza sejmowego, 
co stwierdzić można w wydaniu krakowskiej filji 
P. A. T.“ .

Nsc.zóliyik Wyilz. I hnsuwęęii: 
A. Romer.

o  iiik w miej luuii nie r.luulziło. jak właśnie lylkn 
o to s|>n»tknvatiie. Stwierdzamy bowiem. że wolier 
togo ..Czas . w którym zauważyliśmy, w nr. 7(.) z ,in. 
5 kiwit-Hiia lir. ww|Hjjuniaine sprawo/ulanie. firnitmane 
PAT -ir/.mi dopuści! -dę fałszerstwa przez to. żo 
lo:nlc:icyj:i'e skreśli! |JHZ'-iinVwie.uie poi. Chełmoński.■ 

przyta.e.zajn ■ tylko ..im.we" pps. Mo-ruozewskie- 
g'«. Takie stosunki panują w .ąnfwa/.nej'1 prasie kon- 
senwutyiwnoj. ( izogóż mfrana wymagać i>d reszty.'

Zydzl przeciw pełne] suwe­
renności Polski

Przygotowuje się protest przeciw uchyleniu hanie­
bnego traktatu o mniejszościach.

Warszawa. IV!. wl.i. W dniu 9 bm. odbyto się 
nadzwyczajne zebranie żydowskiego kola poselskie­
go w sprawie projektu zniesienia traktatu o ochro­
nie mnejszości narodowych. Żydowskie kolo posel­
skie zaprosiło aa to zebranie przedstawiciela biało­
ruskiego klubu sejmowego posła Taraszkiewicza, 
ukraińskiego p. Stańczaka i delegata klubu n ende­
ckiego. W  powziętej rezolucji postanowiono w razie 
wniesienia projektu takiego e.łożyć protest w Lidze 
Narodów. Pozatem prasa żydowska i innych mniej­
szości narodowych ma podjąć propagandę przeciw 
temu projektowi.
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Hugo Stinnes
Rycina nasza przedstawia zmarli-go potentata finan­
sowego Niemii-c. lingo Stńmos zwany był w Niem 
czi-ch ,ji.itikc>r<«Kiw;Mi-ym królom Niemiec". Boląc 
finansowali i ekonomie-zmym dyktatorom Niomioc. 
wywierał decydujący wpływ na politykę wewnętrzną 
swego krajn. Był głównym in-pinitnrein czynników 

wrogich Francji.

Od 20 kwietnia złoty polski wchodzi
w obieg

Warszawa. Tri. wł... Zasady rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany syste­
mu pieniężnego są następujące:

1 i Od dnia 20 bm., tj. od dnia otwarcia Banku 
Polskiego, „złoty polski1* staje się prawnym obiego­
wym środkiem pieniężnym.

2) Wymiana marek polskich rozpocznie się od 1 
maja i ukończona będzie w terminie rocznym.

Bi „Zloty polski** wypuszczony zostaje w relacji 
1,800 tys. Mk., jednocześnie z wypuszczeniem ztote-

i go polskiego wydany zostanie bilon polski na sumę 
180 milj. zl. poi. w odcinkach po 2  zł. p.

ł Bilony przyjmowane być muszą przy wypłatach 
maksymalnie do kwoty 20 zl. p. Ostateczna wymia- 

| na bilonu nastąpi w czasie do 1 stycznia 1925 r.

Prezes Banku Polskiego
| Warszawa. 'Tri. wl. . Prez. Rzeczypospolitej przy- 
| jął w Belwederze ślubowanie od prezesa Banku Poł- 
I skiego p. Karpińskiego.

Rocznica bltuiy pod 
Raszynem

Warszawa 12 kwietnia. Teł. wł.i. W dniu 19 kwie­
tnia br. przypada rocznica bitwy pod Raszynem, w 
której dowodził narodowy bohater, ks. Józef Ponia­
towski, Marszałek Polski i Francji, Minister Wojny 
* Naczelny Wódz. W  celu uczczenia rocznicy bitwy 
Komenda m. Warszawy wydała zarządzenie, aby w- 
®niu 19 kwietnia wysławione zostały honorowe po­
sterunki podoficerskie przy pomniku ks. Józefa Po­
niatowskiego. Przechodzący oficerowie, równorzędni 
1 szeregowi winni oddawać przed pomnikiem przepi­
sowy ukłon w-ojskowy, zaś oddziały honory wojsko- 
'* ■  Dowódcy oddziałów zarządzą w oddziałach po 
M a ń k i, prowadzone przez referentów oświatowych, 

temat zwycięskiej bitwy pod Raszynem.

Likwidacja P. K. K. P.
Warszawa. (AW ). Zasady przejęcia P K. K. P. 

przez Bank Polsk' zostały już uzgodnione pomiędzy 
Ministerstwem Skarbu a Komitetem Organizacyjnym 
Banku Polskiego.

W  najbliższych dniach rozpocznie się szczegółowe 
prace rozrachunkowe w celu umożliwienia zawarcia 
umów formalnych bezzwłoczne po ukonstytuowaniu 
się Banku Polskiego.

Odznaczenie posła Gibsona
w  arszawa IB kiwiiokiia. i l ei. wł.i. Wczoraj po po­

łudniu Prezydent Wojciechowski udekorował ustępu­
jącego ze stanowiska ministra pełnomocnego Stanów 
Zjednoczonych Gibsona krzyżem walecznych w uzna 

! niu zasług, położonych przy organizowaniu pomocy 
dla walczących podczas inwazji bolszewickiej.

Strajk na Śląsku skończony
Warszawa. iA W . i. Na Górnym Śląsku od wczoraj 

rano zlikwidowano strajk. W  Zagłębiu od wczoraj 
toczą się pertraktacje. Robotnicy wyrażają zgodę 
na pewną redukcję płac za kwiecień i marzec.

Udział Szwajcarii 
w Targach Wschodnich

Lwów. A W.'. Zarząd Targów W?schodnich otrzy­
mał od grupy przemysłowców szwajcarskich, któ­
rzy zorganizowani są w związek, obejmujący wpły 
wami swenii całą S2wajcarję, zgłoszenie do udziału 
w Targach Wschodnich. Wystąpią oni w osobnym 
pawilonie, który reprezentować będzie najważniej­
sze działy szwajcarskiej wytwórczości. Zgłoszenie to 
jest skutkiem pobytu na zeszłorocznych Targach 
Wschodnich Ekonomicznej misji szwajcarskiej.

Egzekwowanie podatku 
majątkowego

Warszawa. AW i. W dniu 10 bm. na terenie War 
I szawy dokonano 772 czynności egzekucyjnych po­

datku majątkowego, przyczem 340 płatników wpła­
ciło zaległość w sumie 14593 fr. zł. na podatek ma 

| jątkowy, 219 płatników wykazało się kwitami PKO., 
I u 206 zaś dokonano zajęcia ruchomości.

Ks. Arcyb. Cieplak przybywa do Warszawy

Ren. Florescn w Wilnie
WUnf, (A‘W.). Wczoraj wieczorem przedstawiciel 

j T * ' 1 generalnego rumuńskiego gen. Florescu po- 
rD°wany był przez prezydenta miasta obiadem 
ł®*°nach klubu Szlacheckiego.

Warszawa. iT"l. wł.i. Jak nam dzisiaj donoszą 
w niedzielę przybywa do Warszawy ks. arcyb. Cie­
plak. Na powitanie dostojnego arcypasterza wyjecha­
ła wczoraj z Warszawy delegacja, w skład której 
weszli minister kolei Tyszka, przedstawiciel kardy 
nała Rakowskiego, przedstawiciel Czerwonego Krzy­
ża, duchowieństwa katolickiego z Rosji, „Związku 
byłych zakładników i emigrantów z Rosji i Ukrainy**, 
dalej z ramienia ministerstwa spraw zagranicznych

p. Skrzyński i z ministerstwa wyzn. rei. i ośw. p. Ta- 
szycki.

W Grodnie przygotowują się też do powitania. 
W' Warszawie działa specjalny komitet, wyłoniony 
ze ..Związku byłych zakładników**, który zajmie się 
uroczystem przyjęciem ks. arcybisk. Cieplaka.

Jak nas nformują na dworcu kolejowym warszaw­
skim powita arcyb. Cieplaka premjer Grabski w cha­
rakterze prywatnym.
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System w yborny faszys t6w
Kraków, 12 kwietnia.

( i .  k.) Zwycięstwo wyborcze M/ussolindego ma. d wa 
bdłoza: z jednej strony jest jMjtężiną ui;uiife.-t:ieją 

woli odrodzonego narodu włoskiego, a z drugiej 
rezultatom turiionlonego systemu wyborczego, 

k tóry odmawia partkumentaTyiani wioski.
-Europa dusiła sio w ramach obowiązującego -} 

stem.ii parlamentarnego i wuozynolA tęsknić do in­
nych form rzailzo.iiia. MusmiUu: na -wój 'porób  rOf. 
wiązał ..kryzys parknin-nlai-yzmu". Warto sV bliżej 
przyjrzeć zmianom. jakie pnwprowa izal. ('.zyoii to 
y. whiśoiwrin sobie zna.wst weni. prof. dr. 1‘ e.retiafcko- 
wioz na ła.maeii „Kurjera Poznań-kiego” . W  nr. s l
• umawia zasadę w ło s k ie g o  '.ystenm w y b o r c z e g o ,  w 
nr. 86 zb ija  za rzu t rzekomej ..m e ilem o k n rty i-zo o śS '*  

fa s z y s to w s k ie j  r c fm m y  w ylm re-zej.

<kilem zmian, jakie faszyści poczynili, była ia.ż 
ność do wytworzeniu silnego rządu. opartego o sta­
lą większość pani a m unita™ ą i realizującego z cala 
koib-okwenrją jawny, na dalsza metę ob lrzo iiy  pro 
gram polityczny. / a-miaM łatania większości pi.rla- 
inen.tarncj zapomoeą kon ąew iisów  a liia-lenfi grupka - 
mi sejmowemu. ehrfóli Włowó stworzyć iinmny rząd. 
niezależny od ml1 ryg załcułiiOwye.li. które rozprasza.- 
ją  uwagę i odiryiwają od pozytywniej jiraey państwo­
wo-! wćirezej. W tym celu Włosi wysunęli zasadę*, że 
'T roninie twe. które uzyskuje przy wyborach wizgi ęd- 
iia większość głosów. otrzymuje dwie trzecie man­
datów w Izbie poselskiej z jediuem za-trzożnmrin. że 
-troniin-r-wo to inioi uzynkiać oouajmu ej 25 procent 
wszystkich waż ce oddanych głosów. Postanowienie 
to oddaje prawo decydowania o składzie rządu wiel­
kim kierunksm politycznym w kraju, a nie amb i- 
r.ym konkurentom o władzę. Stwierdza prof. P»*ro- 
rn-tknwó.-,z. żi- ..Irn-bne probh my wf-wnotrznuj : ze- 
w ,ięl ii/.uej polityki, wy.ii.kle z w ielkiej wojny, mogą 
być nozwązane tylko jirzy stałości, jasności i eią- 
ulośei ].iogram ów. które mogą być* zrealizowanie je-
■ iyn le  p rze z  te g o . k io  nie potrzebuje c ią g le  oglądać 
s.ii* poza s ieb ie ” . O bok  zasady względnej większość,; 

-y s tem  w io sk i p r ze w id u je  jóduo n a ro d o w e  k o le g jm n  

w y b o rc ze . O zn acza  to . że  dla zb ad an ia , ktćira l sta 
u zyska ła  ..d w ie  trzecie- m a n d a tów , o b lic za  się glosy
■ ••Harne na określone listy... w- całym kraju. W ten 
sposób naród 'ta je  sic ..istotnymi ezyn-nikiem two- 
i/.eiea władzy parlamentarnej” ... Wreszcie trzee.ią za 
-a.la. przyjęta w -y -lo in c  włoskim, jest t. z,w. prC- 
lerenej.aliztn. który polega na tein. że wylHi.rfgl m irż'ę 
przesuwać kandydatów, ob-Larzoaiye.h jego zaufaniem, 
na pieaw.szc miejsca danej listy. Pozostałe mandaty 
.jedna trzecia il7S na ogólną i1 iozbę ótłój dzieli sic po 
m iędzy listy niniejs.zośek według systemu proporcjo­
nalnego. Tak wyglądają główne zasady reformy w y­
borczej faszystów.

A toraiz z kolei rozpatrzmy wraz /. prof. P erc ia t- 
kowie.zeim zanzirt ..niot lermokra-tyioaimści■ ■. Przy syste­
mie Mussoliuiego większość wyilwrcuw decyduje o 
um . jaki program poil tyeizny ma być praw. parla­
ment i rząd realizowany. \ przy proporcjonalności? 
Rządy wyłamialti z trudem sklejona większość, zale­
żna od humoru tej lub innej igiupki parlamentarnej.
• 'o je s t b a rd z ie j d em o k ra ty c zn a , c z y  p ro p o rc jo n a ln e  

w stosunku  do ilo śc i porty.j pnrze.silenin ga b in e tów .-, 

b ęd ące  w y n ik ie m  g r y  z a k u lis o w e j, .ozy ś w ia d o m y  

swych zadań  rząd . oparty o zd e c y d o w a n ą  w ięk szość  
.vybor<-ów ? T a m  m am y do  c zy n ie n ia  z m a ło s tk ow em i 

am b ic ja  III kun ly d a tó w  do te.k m in isterja lnyc,h  tu 
wyra ź.iią w o le  w teks/ose i w y -b o t'-ow . A przecież zasa­
da demokratyczna polega na tem, by rządy krajem 
opierały się na „w o li większości**.

System polityczny jest tein Iw d z ie j demokratycz­
ny. im bardziej program rządowy ab] ża się do fak-t\ 
'■znej ..woli w yb o rców . Niemniej przekonywają- i 
Yn-zpra-wia óie prof. Peretiatknwncz z zarzutem .. ly- 
k ta tury” 4 jednego stfónińe-twa.

..W Auglji -  pisze regułą życia poltyczu-gn 
były rządy jo  In ego s! róiinioliwa. 1 nikomu nie przy 
'z lo  na myśl nożywać systemu angielskiego .,dykt->- 
tnxą” . A przecież Anglja to klasyczny kraj ko.i-fy- 
i iiicjoTiaJtEinii i rządów parlamentarnych*'.

TŃik wygląda włoska reforma wyborcza w oświe­
tleniu doskonałego znawcy prawa pol tycznego. /• 
ha (rżymy, czy system włoski w całości wytmzymia pró 
be życia. W  każdym bądź razie je.-t to śmiały krok 
naprzód, który wnio.-i 'zał-óh świożycji zasad do par­
lamentaryzmu »iirop«jj*-kiugo. .Wus-oliie zrowunitił^ zó 
nie można się trzymać kurczowo niewiziriiszałuycli 
dogmatów politycznych. Miwzą one być moilyfikow a • 
ne zgodnie z wymogami nowych czasów.

I w  Polsce wtirto i t rzeba [*>ddać rewizji m usi -y - 

sten  wyborczy i rozwązai- paJąci* zagaiłoibmU? nie­
domagali kouśtyitnicyjnych. mając na uwadze jedy­
nie dobro narodu : państwa.

Zupełna kieska socjalistów
w najważniejs*fm i największym ośrodku przem ysłowym : w zagłębiach węglowych.

Od wdasoogo koraapondanta.).

Sosnowiec 12 kiwiotiiiia.
W wyniku dłiugicli uarad na ŚJąsiku Gónęym za­

warta została pomiędzy przodstawóicieJami przemysłu 
górniczego oraz t. ziw. zesjiołem pracy, czyli przod-
staiwicielst wem o-zystk ich  największych związków 
zatwodioiwych robotniczych ugoda dobrowiolua w oprą 
wie przedłużenia dnia pracy z 7 i pół godzin ma 8 g o ­
dzin, we wszystkie berz wyjątku dni tygodnia.

W ten więc sposób zgodnie z hadean robotnic.zeiu 
Oinaz konforeireją waszyngtońską zaprowadzony zo­
stał na kopaLniauh ' hutach górnośląskich 8-gocb.inny 
dzień pracy.

\i.iści zwiąizikom zawodowym P. P. 8. to się nie 
ptnloliało i pomimo wyrażenia uprzednio swej zgody, 
Conitirirtny '//wią.zek gńrnikiiiw w Pulsce (P. P. 8.) o- 
glo.s ł (strajk... przeeiw ke d-iyod/hinuinu dniu pracy.

I Ma czego?
Iło my jesteśmy bodaj, żl u tej chwili jedynym 

nam leni na śrwiee.ie. który ..wiprowailzil”  8-gnilzimiv 
dzioń pracy, a wydttł ustawę o dtogodzininyin tygo 
dwili, /. zaelu.Hwttnieni niezantnej obecnie w Anglji, 
li-goiUnnej soboty tungiolskiej. słuszniej wwana .,<«• 
łuną warszawską” .

A wiec socjalistycznemu związkowi górników ehn- 
il/.iln nibyto o warszawską .-ohotę i w tym celu pro­
klamował na Śląsku strajk... w obronie ś-godz. dniu 
pracy.

Na tiiirnym Śląsku u-ta.wa u tti-godzin.nyni tygo ­
dniu pracy nie obow''ą/uje. a zatem nie nie zostało 
uczynione przeciwnego ustawie o e-ztesie pracy.

Oczywiście hyl to tylko pozór przecież ustawę

wprowadza się inną drogą, a uie przez stnajk. A le 
socjalistom potrzebny był powód,., do strajku.

Strajk na Górnym Śląsku jest w tej chwili całko­
wi ci e zliiktwidoi wiany.

Strajk ten przymusi duże -traty robotnikom i nie 
słychaną |;orażkę soajailfstom. Ziwiązki X. P. R-ow 

j s-kie i chr/a*śe. jańskie. które uszanowały iswaij jiodpis 
I na ugo.Łzic i wystąpiły pnzecŁwko strajkowi, odmiosłe 
j awycię.-irtiwo, temliardz.iej. że strajk ten całkowicie się 
j n c tułał: trwał 10  dni, najwyżej w jednym dniu 

obejmował 60 proc. kopalu, wkrótce zmalał rajitow 
nie. w dniu 7 lun. obejmował -20 proc. kopalń i ani 
jednej huty, dnia 8 bm. 8 ]>roc., (linia 9 bm. 5 pnit!.. 
dnia 10 Inn. konies* strajku, który zmarł śmiercią 
naturalną.

Niezmiennie charaktery.-ty w. umil jest, iżt* Związek 
gón lików  P. P. 8 . chcąc umocni# w p ływ y swoje na 
Górnym Śląsku, w niesłychanie lekkomyślny sposób 
proklamował strajk na kopalniach w Paglębiu I.)ą- 
lirowskieiii i Krakowskiem dla... itoihrzynuuiia za 
m erającego strajku na Ślą-ku.

Kopalnie węgla w diwóeh lyeli Zaglęłiiach stoją 
od ilnia 1 kwietnia. W tej chwili toczą się narady 
nad likwidacją, strajku pomiędzy związkiem przemy 
-łowców góm 'ezyeh oraz (związkiem górników PPS., 
reprezentowanym przez podła Zulicwskiego i ;rrzv 
współudziale delegatów Ministerstwa pracy, jako jhi 
średników. Są /u]H*lnie jiewne widoki dojścia d.o no 
ro/uniii«nia.

0  w ynikach zau adom ię mUyichiniaSt.

Sojusz francusko-rumufistti
Londyn. AW .i. „Daily Mail“ donosi, że z okazji pracy przy przeprowadzaniu traktatów pokojowych.
[um io/1'fln mmońcil.' io< nn rt' I ■ ró l rtinu-il. In! ,i- D» *ni¥M ... .. — .... „ „*«  ̂..a U - . ...odwiedzin rumuńskiej pary królewskiej w Paryżu 

zostanie zawarty pakt sojuszniczy francusko-rumuń- 
s!u. Obydwa państwa zobowiązują się do obopólnej

Pod tym względem porozumią s'ę sztaby generalne 
obydwóch państw. Francja obejmie reorganizację 
arniji rumuńskiej.

ta inka przeciw cniii ira iM
Berlin. i A W . i. Nacjonalistyczna prasa niemiecka 

zajmuje jednomyślnie negatywne stanowisko wobec 
planu odszkodowań, opracowanego przez komitet 
rzeczoznawców. „Deutsche Tageszeitung** pisze, iż 
propozycje komitetu rzeczoznawców pod względem 
gospodarczym wysuwają takie żądania, które można- 
by określić jako szaleństwa. „Kreuz Ztg.“ uważa, że 
sprawozdanie należy natychmiast odrzucić. Niemcy 
nie narażą się przez odrzucenie na zarzut nieustępli­

wości, gdyż sprawozdanie wobec ogólnej sytuacji 
nie jest bezwzględnie Niemcom potrzebne. Umiarko­
wana „Germania** uważa sprawozdanie za podstawę 
do wymiany zdań, która będzie miała więcej szans 
pomyślności, niż rozprawy, prowadzone dotąd przez 
dyplomatów. „Vorwaerts*‘ dzieli sprawozdanie na 
dwie części, dodatnią i ujemną. Pomimo wszystko 
spraiw ozdanie wykazuje więcej zalet, niż wad. Od­
rzucenie projektu byłoby katastrofalną głupotą.

Sprawa ubezpieczeń na G. Śląsku
na Sesji Międzynarodowego Biura pracy
Paryż. i.\\V.i. Wczoraj zakończyły się obrady se­

sji rady administracyjnej międzynarodowego Biura 
Pracy. Budżet na r. 1925 przyjęto jednomyślnie. 
Uchwalono przyłączyć komisarjat Nansena do Mię­
dzynarodowego Biura Pracy. Na luty 1925 przewidy­
wane są dwie konferencje statystyczne. Przedstawi­
ciel rządu polskiego oświadczył, że Polska godzi się 
na mianowanie rozjemcy w sprawach ubezpieczenio­
wych G. Śląska. W  odnośnych układach ubezpiecze­
niowych pomiędzy Polską a Niemcami nie doszło 
swego czasu do porozumienia. Przedstawiciel rządu 
niem:eckiego w odpowiedzi na deklarację przedsta­
wiciela Polski oświadczył, że nie mając instrukcji od 
swego rządu prosi o odroczenie całej sprawy. Wobec 
tego sprawę tę uchwalono umieścić na pierwazem 
miejscu porządku dziennego posiedzema Międzyna­
rodowego Biura Pracy, które odbędzie się 12 lipca 
bież. roku.

1
Nowy Jork. (AW .). Jak słychać amerykańscy ban­

kierzy, wobec założenia nowego banku niemieckiego, 
organizują założenie syndykatu gwarancyjnego dla 
udzielenia Niemcom kredytu w wysokości 5 miłjonów 
dolarów.

Ameryka wobec
reparadl

Wiedeń. AW . . Z ogólnym zainteresowaniem śle­
dzą kola polityczne wrażenie, jakie wywarł projekt 
rzeczoznawców w Stanach Zjednocz. A. P. Według 
doniesień „Times*a“, w Białym Domu uważają, jak 
oświadczył przedstawiciel urzędu zagranicznego, pro­
jekt rzeczoznawców za poważną podstawą dla ure­
gulowania problemu europejskiego. „Neue Freie 
Presse** donosi z Waszyngtonu, iż podkreślają tam 
udział amerykańskich delegatów w komisji rzeczo­
znawców, jako bezwzględnie nie posiadający cha­
rakteru urzędowego. Rząd amerykański będzie kon­
tynuował nadal politykę moralnego poparcia, bez zo­
bowiązań dla siebie z tego tytułu. W senacie przy­
jęto projekt przychylnie. Ogófem biorąc, wszyscy 
krytykują jednak brak oznaczenia całej sumy repa­
racji. Senatorowie stojący w pobliżu rządu trzymają 
się z rezerwą. Senator Borah uważa, że dla umożli­
wienia Niemcom wypełnienia nałożonych zobowiązań 
powinna być zniesiona okupacja. Charakterystycz- 
nem jest milczenie banków, które miały wziąść u- 
dział w pożyczce dla Niemiec. Łączą to z ostatnią 
wiadomością o śmierci Stinnesa, organizatora prze­
mysłowego życia Niemiec, z którego przedsiębior­
stwami, zdaniem kół tutejszych rzeczoznawcy liczyli 
się przy przeprowadzaniu swoich propozycji. Zdaniem 
tutejszych kół gospodarczych śmierć jego wniesie 
pewien moment niepewności.
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Pós. W ł. Rab-ki napuść wiuti-ku o dokonanie refor­
my ustawy • > ka-aeli chorych. muwńąc o jej •lotycli- 
czasowej i t7,'.a I a.! mdi ■ i.

Instytucja ka chorych ipows-tasła w Okresie taeiną 
tu i tak daJcłko posunęła się w -went dóktTyfę.trsfiw-Ui. 
4e wywołuje coraz ostrzejsze r-jjłrzeifitwy. Przeciw  
ustawie inote-fu je nie wielki kapitał, lecz robotnik, 
k tóry ugina -ię pod hamic/em kasowym a opi-eki le­
karskiej niema prawie radnej. Sjas-jaluie krzywdzącą 
je-t u-law a dla pracowników- umysłowych, którzy z 
własną sztkuJą unnikają tandet in-go leczenia, biuro­
kracji i ja.Tmaire.ancj atan-o.-fery iunfljulatorjów.

Idea kas chorych jest wzniosła, lecz zwalczać na­
leży spókm-laeiję ‘Jairtyjną. która niema nic wspólne­
go  z dobrani cien]jiąicej hclirości. Coraz częstsze pro­
testy pracowników i robotników .są tego najlepszym 
dowoiero. Minto zacieklej wrzawy socjalistów marsz. 
Rataj zarządził yłosowauie imienne, w k tóran  na­
głość wniosku przyjęto 103 gkiettuui przeciw  130.

O ka-sle chorych pisaliśmy wielolśnotniie, nie o l  
rzeczy więc będzie pirzyipoinnieć to, o czent już pi­
saliśmy. jirzypoaninać ciągle i ciągle, aż do skutku, 
aż do doprowadzenia do gruntownej reformy ustawy 
o tej, taik ważnej dla praoująicyeh umysłowo i fizy- 
eznie mas instytucji, mającej być dobrodziejstwem, 
a będącej obecnie łajdacką parodją, aranżowaną 
przez leaderów i agitatorów socjalistycznych, będą­
cych pa.'(«!tzjrttuiłi tej instytucji tworzących z niej 
sobie synekur#; i fundusz agitacyjny. propagandowy, 
strajkowy, wyborczy “ te. etc., jjodoza.s gdy człon­
kowie kasy chorych nie mają z tej instytucji żadne­
go pożytku, żadnego zabezpieczenia na wypadek 
choroby.

DzL-i.ej.-za Kawa chorych, ijpcuitowaua inv.cz czui- 
woną mafię je.-t ra lżej mordownią, niż instytucją po­
mocniczą.

N ic w iec dziw.uugo. że wnimosak i uza.-ad.nien.ie po­
sła Rabskiego, wywołał taką burzę, taką wściekłość 
wśród „obrońców proletnejatu-. l>o obecna Ka-a cho­
rych. to równo-tti(śnv“ ich Aelrilesowa pięta, to groź­
ba utraty głównej finansowej podstawy dla wywro­
towych działań. -  to bankructwo.

■I. tych właśnie powmlów użyjemy całego na--z5- 
8 0  wifdywui, radej energji. w>zy.-tkiich dopuszczal- 
fyt-h sro lików, do wrgaulzowanJa opiriji publicznej 
całego sr, olenzeiistwa,, a ]>rzedow>izystlkiean mas pra- 
e t iją ey li. Iw/pośrednio krzyw.lr/oJiyeh i okradany eh. 
Reforma ustawy musi nastąpić, u-tawy takiej, któ- 
taby zabezpieczając pracowników na wypadek cho 
roby, chroniąc ich od nędzy podczas niej, wyklucza­
ła rów!ioey.-.i:iie wpływ na nią jakiejkolw iek pantji.

Na-zetn z, iarr.r.ui tylko Ka.-a chorych jako insty­
tucja państwowa może wolna być o l  dominującego 
wpływu jakiejś, pa-rtji. na-tępnie musi /.i-eforiiin-wana 
Ustawa dopuszejzae ]MWiiego rodzaju autonomiczne 
Kasy chorych w poszczególnych większych, wzglę­
dnie w kilku na ten cel połączonych przedsiębior­
stwach. jednakowoż ściśle w  gramicaich ustawy.

O olkej'iiyć‘h Kacach e.hoiych szkoda nawet r-ocapi- 
sywae >ię. wio,Izą Igi,wiem w -zysry, nawet najwiiękw 
wyznawcy socjalizmu, czy to roi lotnicy. czv umy­
słowo pracujący. e.zein ona jest. jak dab-ką od celu. 
dla którego i-tuicjr.

Chory rolw>t.uik nuwi godi/.iiiajiii wystawać w brud­
nych por7,e;ka lilia eh, nim wreszełe dopuszczą go do 
lekarza, ten zaś Karla go ot taik. byle sie zbyć. za­
pisze tanie a bezskuteczne lekarstwo, często na pół 
chorego uznaje już za zdolnego do pracy, bo taki 
*na tutkaz z góry oszczędzać pieniądze... na inne, j  

Wyższe cele. Za-dłek podczas choroby jest w tymi i  

stosunku. że to, co chory otrzyma na tydzień, nie 
Wystarczy do życia na jeden dzień, ale jak np. j 
*  Krakowie koszta „administracji1* wynoszą kil- 
łtafcrotnie więcej, niż leczenie chorych (80 proc.).

•Lekarzy płaci się tatu byłe jako, to też rzadko sie; 
Zdarza, by jakiś zdolniejszy lekarz — porljął się funk- ' 
**& lekarza K asy chorych nietyłko ze względu na |
^ k i e  łioiiorarjtnn. aie wprost sumienie nie pozwala j 
^  przykładać uczciwą rękę do tego humbugu.

1-ekarzami Kasy ełiorycłi jak np. w Krakowie j
^  w  trzech czwartych żydzi. a reszta choć kafoli- ! 
'V  cemdkio sine <|ita non socjaliści. 

^hnkcjoaiaTijusze Kas chorych są tG tylko to-warzy- 
<■ pod czerwonego sztani/lami — im lejK-i agita- 

titin wyżej sytueiiwani i na ogół doskonałe pła- 
tóżni eiks-dnikainze, eks-ślusairzo etc., to wysocy 

’WKę«liru,.y Kasy chorych, którzy żyją a la bonne

A «? k ' h na t(",•
sobie przypomni w Krakowie krwawy dzień

Nieudala wizyta socjalistów w Anglji
Mac Donald nie znalazł c za s u ..

Kraków, 13 kwietnia.
Lwowskie „Słowo Polskie** na podstawie wiado­

mości z Warszawy donosi: Jak wiadomo socjaliści 
cieszyli się ogromnie, kiedy w Anglji doszedł do wła­
dzy rząd Mac Donalda, nazywając go „naszym rzą­
dem**. Chcieli natychmiast wysłać delegację, ale do­
radzili im z Anglji, aby się wstrzymali do wiosny.

Z nadejściem wiosny posłowie Niedziałkowski i Żti- 
lawski wybrali się w' podróż, ale oblano kh tam zi­
mną wodą. Byli wprawdzie na wielu śniadaniach 
i przyjęciach, zwiedzili podobno nawet kuhiary Izby 
gmin, ale Mac Donald nie znalazł ani chwili czasu, 
aby ich przyjąć. W rócili do W'arszawv z nosami na 
kwintę.

Co Sejm uchwalił na piątkowem posiedzeniu
Warszawa. Piątkowe itosietlzcnie Sepu u miało 

przebieg spokojny. Sejm uchwalił normalną ustaiwę 
o poborze rekruta na rok 1924 i u 1/iiclil na zebezpie- 
czenie i użycie pożyczki zaciągniętej u rządu francu­
skiego. Sprawa- ostatnia dóikunala się wśród pewnego 
Tozdźwięku ize strony mniejszości nairo-lowej.

Izba za ła tw iła  następnie ustawę o ochronie lo ­
ka torów , przyjm u jąc w iększość w n iosków  Senatu. 
Jedna zat-ein z ważniejszych -praw normująca s to ­
sunki lokatorów i właścicieli domów została ostate­
cznie zakończona.

Posiedzenia Sejmu miało pr/.rbieg iia.st<jpiijący:
W pierwszem czytaniu łaba odesłała, do komisji 

skarbowej m ławę stemplową, a do komisji robót 
publicznych ustaiwę- o przysięgłych mierniczych. 
Przyjęła dalej w trzeetem czytaniu projekt ustawy, 
upoważniającej do zabezpieczenia i użycia pożyczki 
zaciągniętej u rządu republiki franco-kiej. Pn/.y oma­
wianiu tej spraiwy mtat ntiejs.ee incydent z prezesom 
klubu białoruskiego Regtilą. Fos. Rcgtil.i odpowie- 
djz-iał referent po-el Zd-ziechowskł (Z. T,. X .j i zaape­
lował do Izby o przyjęcie ustawy. W  myśl tego we­
zwania Izba przyjęła w trzech'in czjla jiiu  |:-rojclkt 
ustawy o umowach co do sprzejlaży niienicłio,mości 
w b. za.bmze rosyjskim.

Z kolei przystąpił Sejm do o-ta-Jecznego załatwie­
nia piojoktu o ochronie lokatorów. Referent poseł 
Zygmunt Seyda fZ. L. X.) przedstawił propozycje 
Senatu co do przyjęcia poszczególnych poprawek. 
W dyskusji ztibrał glos p (ls. Wierzbicki (Z. L. N.i. 
ijhhs. Popiel (X. 1’. R.j i pos. Lypacewicz ("Wyzw.i.

IV głosowaniu przyjęto popra-wkę Senatu. wjvro- 
wa-lzającą słowa ..lokator i s-ubloka.Łor". zain-ia-t ..na 
jemea*1 i ..po luajemca '. Przyjidó popnrwkę Senatu, 
rozciągającą opiekę u-stawy nad kooperatywami ko­
lejowemu mającemi ji(uni(,tszc.z(łiii.“  w budynkach ko­
lejowych. Przyjęto po-jirawkę w -prawic mieszkań fa-

tirycznych i ko]wbLi-anych. W -prawie. ) omie.czkun 
w lurtchieh od jdilnego roku. które ustawa ju.Mlciąga 
fur 1 (Mih.ronę. przyjęło  peiirawkę Sr*naiu. że ochrana 
dotyczy tylko ek-mi-ji. Przyjęto poprawko, że wła­
ściciel domu ma do-tarczy ć lokat arowi rówmowarto- 
ściowego mioMkatwa i przep-rowady/ić go na swój 
koszt, w razie eksmisji. Odizm-imo poprrawkę Senattm. 
z.mierz.ają.cą do zniesienia (.drowiązkn właściciela 
utrzyinywauia rlonm w sta.iric z lelnyjii do użytku. 
1’ rzyjęt-o popraiwkę Senatu. iJb u-tawca będzie obowią­
zywała od dnia pierwsizego irfirtśiąca. następującego 
1 ki dacie iglo-izenia usta-wy. łm ie p,oprawki St-natu 
przyjęto lub odrzucono w myśl wuiu-ków kmai-jt 
jn-awu-iczej. W raz z ustuiwą jirzyjęto rezolucję, by 
nie po-zihawumo iiih—zika.ń -hiżbowycli urzęibtików 
redukowanych, oraiz wzywającą iv.ą.t. by cofnął jn i 
dokonane wypoiwirslżenia.

I V  zew< c l i  liczący ośw-iadczył. /.*■ n-tawa będzie te­
raz odesłana do ogłoszeniu.

Na.-tępnie Sejm ratyfikował umowę Rzeczypospo­
litej z króhsstwtin S. 11. S. w n|irawiie stosunków pra­
wnych obywateli obu państw, parzeni pr-zystąpkxni> 
do u-tawy o poborze rocznika 1903 i kontyngencie 
woj-ka na rok 1924. Pjujokt ustawy przy.jtdo w dm- 
giem i t.rzeok-iin czytamiu.

Jirzyjęto- następnie w drugiem i trzecieui czytaniu 
ustawę o organizacji kon-ulatów i czynności konsu­
lów.

Z kolei S e j m  przy ją ł sprawozdanie w spraw ie 
opłat sąd. w okręgach  sądów apelac. w M ałopolsee

| i -ad,u okingo-wego w ( 'i,‘ -szynie, jak rówaiit-ż w  .-ątra­
w ie  serwitutów leśnych w \vojewórłzt“w*ie lubek-kieua 
przyjmując wniosek w zywający i zą-d do wydania 
-zarządzeń, likwiikw-ji ,-er.witutów cią-żąeyrh na ordy­
nacji Zamoy-ikich.

(tbra-ly na tom z;ikońci/.ono. Wicemarszałek Seyda 
zakończył posiedzenie życzeniami ..Wesołych Świąt".

lę odegrała w tej tragedji Kasa chorych wraz z. do­
mem robotniczym przy ul. Ihinujciw-kiego 5. Tam 
była forteca i główna kwatera rew oitantów, pod tą 
Kasą chorych mordowano polskich oficerów i żoł­
nierzy, tam rabowano i obdzierano zwłoki, kralziono 
sio Ha i zbroje, wycinano koniom po-śla liki.

Z balkonu Kasy chorych przemawiają- zawsze do 
tłumów prze w ódry -orjalizinu. -iejąc hasła przewro­
tu i buntu.

Oto obraz Kasy chorych, a /.wlasizcza krakowskiej.
Reformy, reformy, reformy.

Zapas dolarów w P. K. K. P.
fT e le f. od n a-zeg o  koresp .t

Warszawa. 12 kwietnia. Raport wahtto-wo-dewizo 
wy PKKP. wykazuje z dniem 31 z. m. zapas walut 
wysokości 17,031.801 dolarów. Zmniejszenie się tego 
zapasu w stosunku do stanu z dnia 20 marca br. bli­
sko o 550 tys. doi. wywołane zostało przez sprzedaż 
walut obcych z PKKP. subskrybentom Banku Pol­
skiego. Ponieważ jednak na ten cel sprzedano około 
1 miljona doi., zakup walut przez PKKP. właściwie 
przewyższył o 500 tys. doi. sprzedaż na pokrycie po 
trzeb rynku.

Podwyższcie podatku od piat urzedo.
^Telefonem od własnego korespondenta!

Warszawa. 12 kwa-tnia. Rada ministrów na wczo- 
lajszem posiedzeniu zatwierdziła projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rz,pitej o podwyższeniu od dnia 
1 . maja br. stopy procentowej dla państw, podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za pracę.

W  1. stopniu Stopa procentowa wynosi 2 proc. 
w stopniu 28-mym dochodzi do 19.6 proc. W  dalszym 
ciągu skala pozostaje niezmieniona. W  związku z tern, 
w podawanej na każdy miesiąc skali podatkowej 
będzie uwzględnione obecne podwyższenie.

Znów bomba
Tym razem w „Kurjerze Porannym"!

Warszawa. 12 kwietnia. iTel. wł.). Dziś rano zaa­
larmowano policję wiadomością o bombie, znaleaski 
nej w lokalu „Kurjera Porannego**. Mianowicie ehkt- 
piec redakcyjny natknął się przypadkowo w czasie 
rannej ekspedycji na ukryty między belami papieru 
rotacyjnego granat typu francuskiego. Policja prze­
prowadziła natychmiast rewizję w całym lokalu 
i przyległych składach. Szczegółów śledztwa do­
tychczas brak.

Emeryci dostaną wreszcie
należne płace zamiast zaliczek

Warszawa. 12 kwiotula. Wobec informacyj niektó­
rych pism o wstrzymaniu poborów emerytalnych 
i wypłacaniu emerytom około 6u-procentow ego zao­
patrzenia, Min. Skarbu wyjaśnia, że obecnie wypła­
cane są zaopatrzenia emerytalne wraz z zaliczkami 
na poczet należytości, przypadających emerytom  
w myśl nowej ustawy z U  grudnia 1923 r. Wypłą  
cane kwoty wynoszą przeciętnie 75 -80 proc. kwot, 
należących się emerytom w myśl nowej ustawy.

R E S T A U R A C J A

S T A R Y  T E A T R
w Krakowie, Jagiellońska L. 1. Teleion 14U2.

P U  | A  w Hotelu Francuskim
oraz I  I  L I  r t  UL. P I JA R S K A .

Wydaja obiady od godziny IZ—5 nopołud.
r  AT I N I T W  z Pianinem, urządzone stylo- I IM B M Im 1 1 \vo dla ztbran towarzyskich.

lf Wieczorem KGNCERT
muzyki salonowej.
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Spółdzielczo^ w rolnictwie
(Wywiad z p.

Kraków, 1 2 kwietnia.
Uzyskaliśmy o l  p. Kolarzu  dyrakliora ..Ue.utn-alnej 

lc.Ti.sy spółek rolniczych" jirzy ul. św. Anny 1- 1. sze­
reg eścikaiwyoh i cennych informacji o mchu spół­
dzielczym w rolrac-twie.

.lalki jcist col i zakres dekiia/uia- centralnej kasy?

Ogniskiem, dookoła. którego skupia sit; < Iz tal al- 
oość .•ipół*iz;»Lrn.i rolniczych w całej Polsce z w y ją ł- 
Waom Poraiiań'ikit%gT)s jest „Centralna kasa spółek rol- 
niczyeh“ w  Krakowie Zadaniom je j jest organizwwa- 
nie i finansowanie wszystkich polskich spółdzielni 
rolniczych na obszarze Małopolska. b. Kongresówki. 
GórnogT) Śląska 1 KriW iw Wseho Inioh. Działalność 
kredytowa „Oe/ntirnlaioj ika-y" obejmuje trzy działy: 
finaniMOwanie 11 spóMzielnii kredytowych, 2 i mlnle.zo 
handlowych. 2) spółdzielni produkcyjnych.

Jak przedstawia sit; sprawa kredytu w >pót- 
dzialezcgo?

-  (Spółdzielczość kredytowa, która j « * t  padstawą 
dla rozwoju drobnych gospodarstw. jewt do tkiis z ]>o 
wodni ostatniej dewaluacji pienńjidza prawie m e­
tr/, ynoą. Ogromnie [łopularne na wsi „kasy Raiffeise- 
« a “ , które zbierały drogą oszczędności kapitał i w 
ten sposób tw orzyły  sobie obrotowy kapitał, są dziś 
w .prtzeważające.j ilości unieruchomione. Na całym te­
renie działalności ..('-entralncj kai^y" funkcjonuje za­
ledwie kilkaset drobnych spółdzielni kredytowych. 
Znikoma ta, lość jest wyn.iikietn zatracanego -zmysłu 
oszczęrkioiści. O-zezędność w ostatnich kilku latach 
>tała‘ sję /.guihną cnotą i każdy, kto nie chciał tracie 
togo. co miał. nie przechowywał gotówki na dłuż­
szy przeciąg czat-u. Źródłem zaś kapitału obrotowe­
go w spółdzielniach rolniczych były oszczędności lu- 
dtąre. Przed twoijną były one bardzo wielkie, up. w 
r. 191J oszczędności ludowe, mimo k lę s k i  po we łzi. 
mokrego lata rtd. wynosiły w Małopolsce 69 ntiljcmów 
koron. Dziś źródło (o nie istnieje, a  brak jego  odbija 
się bardzo ujemnie na rozwoju go-podarczym wsi.. 
< en trału a kasa. oceniając. doniosłość oszczędności w 
rozwoju gospodarstwa rolnego, rozwinęła słowem i 
pismom gorliwą propagandę oszczędności na wsi. 
która winna przyczynić się. do uruchomienia kredytu 
l-tużej terminowogo i  ożyjwtieniia ruchu pieniężnego -w 
spółdzielniach. Według dotychczasowych wyuilków

spodziewać się można na skutek stabilizacji waluty 
wzmożenia ruchu oszezęduościiowge jeszcze w tym 
roku po zbiorach je-ii (innych.

Każda istniejąca dotychczas spółdzielnia rolnicza 
otrzymuje w  ..Centralnej kas-ie" kredyt, ale pod wa- 
runlldom. że sama podejmie kroki sio zebrania kapita­
łu. przynajmniej udziałowego na miejscu.

-  W  jakich warunkach pracuje rolnik powojen­
ny?

Rolnictwo powojenne polskie potrzebuje kredy­
tów bardzo wielkich i długoterminowych, na okres 
ł  10 lat. a zdobyć go  sobie nursi sanno własną pra­
cą. Dziś kredyt dhigoternitinowy nie istnieje, a ton. 
którego udzielają wielkie instytucje finansowe, jak

dyr. Kolarzem).
I P. K. K. 1’ . lttb I ’ . K. O.. jest krótkoterminowym. na 
j przeciąg H— 0 miesięcy i rohiiik z niego karzysitać 
j w  zaisadzic nie może. Wskutek tego budownictwo 
i meljoraoja, mecluuiiiozna upraiwa roli itd. są dla rol­

nika lwcdostopiy.1, a. Co za le.m id-zde, t-o skąpe zbiory, 
a następnie, że produkty rolne polskie są je »zeze sto- 

S sunkowo drogie.
Jak rozwijają się spółdzielnie rolniczo-handlo­

we:'
Spółdzielczość rolniczo-handlowa jest dziś w bar 

dzo dobTem położeniu. Może ona korzystać z krótko­
terminowego kre lytu bankowego i otrzyim ije go na 
bardzo tanich watwulkarh, bo stopa procentowa w y­
nosi 22- 24 proc. w stosunku rocznym. Idotychczas 
zaopatrzyły spółdaSebiie rolniczo-lutu Iłowe wszyst­
kich swoich członków w nasiona i nawozy sztuczne. 
Kredytu udziela im •Centralna ka a. która sama czer­
pie z kredytu w P. K.K. I ’, i I ’. K. O. na zwykłych 

warunkach bankowych, dając |K)nadto gwarancję 
państwową. Zaznaczyć należy. że spółdzielczość rol­
nicza nie pobiera żadnych subwencji rządowych.

Co to si) Spółdzielnie p r i < I u k c yij no - 1 alide-zt1 ?
W dziedzinie produkcji rolniczej spółdzielczość mo­

że się poszczycić wcale dobremi wynikami. < 'kuło 
Centralnej Kasy Spółek roln. skupiają się olwi-k spół­
dzielni r< dnie z o handlowych i kredytowych także 
Spółdzielnie: 1.1 mleczar-kie. 2i ja je żarskie. >)• wikłi- 
•l i tar.-ko -kos zyka rs.ki t •.

Spółdzielnie mleczarskie tak liczne pTzed wojną 
utworzyły wlu-uą swą centralą ha.ndl. p. n. Małopolski 
Związek Mleczarski w Krakowie, który przed wojną 
oksi Kurt owal kilka wagonów ina-ltt deserowego, w y ­
produkowanego przez S[M/łdz,ieliiie mleczarskie. W o j­
na, zniszczyła więksizą część de.lnze j-«rac«jącyeh spół­
dzielni. które obecnie przy poparciu finansowem Cen­
tralnej Kasy powoli się odbudowuje. Zakładanie 
nowych spółdzielni mleczarskich jest utrudniane 
z powo !u bardzo wysokich cen za konieczne maszy­
ny i przylmry mleczarskie. I\vshigi.wauiie się kreily- 
tem krótikotermlnowjTTi pp/.y zalkladiuniu spółdzielni 
mleczarskich nie jest w -kazaniem, zaś ludność miej­
scowa nie jest w możności z łożyć potrzebiwgo kapi­
tału. ólrok spółdzidni mleczrłirskicli produkujących 
masło istnieją spóMzielnie. które produkują sery 
szlachetne. Walom bardzo dohrego zbioru ]ias-zy 
w reku ubiegłym jeftl nadzieji. że spółdzielnie mle­
czarskie będą mog-ly w rofctt bieżącym rtjzpocrząć eks- 
prvrt mada .po |iakryeiu wewnętrznego zapot.rzoho 
wania.

A Spól.dzitduie jajcz;(,r.stku“?
W hąr-zeui położeniu znajdują się Spółdzielnie 

jajczarskie skąpione wkoło swej ('eutinali Związku 
Spółdzielni Jajczarskich „Jajo“ w Krakowie.

Dzięki umiejętnej pracy handlowej jaja. >)>rz.c<la- 
wa.ne za gnmiicę pir/zra ptrlskie SjróMzieln.ie uznane 
zostały za mtj.li!p.*zy t a a r  polfki. Mu>rzę •zaznaczyć-, 
że eksport jaj '/.tshraiiyph przez spóldziehiir' jaijczair- 
skie wynosi zaledwie połowę zbiórki: druga [rolowa |

idzie na kousumc.ję <lo miejscowości o większem siku- 
pi-euiu ludności. Eksport jtij w raku bieżącym roz- 
•pooz{>ł się .pod bardzo niakarzy-tnemi ausi»Hvjaim.r 
Wysoka ojzłata wywozowti. na rzecz IŁządu w yno­
sząca 150 funtów sziteirlinigów o l  jc.b iego wagonu 
(rzyjri jaja p,ołskl“  za drogie na rynku zagianje.znym 
w poTÓwnauin z towarem rosyjskim, chińskim. ogłq>- 
skżm.

Wreszcie Spółdzielnie wikłinarske?
Spółdzielnie wtkłiniarskie ztukku lane przez Krajo­

wy Patronat Spółdzielń rolniczych we Lwowie mają 
na celu rozbudowę przemy-łu (.lamowego na wsi.

Wiatlomo W  wiem, że ludność wiejska nie mu e.o 
robić w -zimie, jesi.tmią. po:lozaś słoty; Kfttiki tysięcy 
Tą.k prćrżuiuje. Z dn ig ie j stirany Dolslka obfituje we 
wiklinę kt-zykar-ką. ktćrrą inm-nmi w yw ożą opoku- 
lan-c.i za granicę.

Otóż S]tół'lz'i<dnie wikliuiatisko-koszyktMtakie nuiją 
zattu Lnić owe setki tysięcy rąk ludności rolniczej 
już to przy wyrobach koszykarskich, już też przy 
[rrodukowauriiu wikliny. Idotyuhwzas pracuje 15 Spół- 

wiklżmirsko-ikoszylkar-kich. których wyroby 
znajdtrją ehętniych nahywećrw t:i.k w kraju jak i za­
granicą.

Wszystkie omówione rodzaje Spółdzielń finaiuso- 
wane przez Centralną Kasę Spółek irdniczych ]>od- 
le-gają publicznej rewizji ze strony Związków rewi- 
zvjnvch.

1 Pieiwsiy polski statek transportowy
Warszawą 11 kwietnia-

Dnia 10 bm. o l-.zedl z [mtekiego ]K>rtu w Gdyni 
ińerwsizy okręt polsiki .Jhi-luuija", zabierający do Frań 
cji 1800 emigra-ntć>w i 408 m. kub. drzewa kopalnia­
nego.

 O---

Młodociany zbrodniarz
Sąd karny w Berlinie skazał niedawno 19-1etni/'go 

Karola Weissa, syna sławnego radcy rządu, na do­
żywotnie ciężkie więzienie.

Młodociany ten przestępca. mają< lat 15. naui tyl 
się zażywać kokainę i by ją nabywać, wykruila1 z 
domu nieco hiżuterji. Drzytem handlował kokainą. 
Mając lat 17. jako ur/.en gimnazjalny, znany był jako 
paskarz w kolach handlarzy kokainą, brylantami i 
obcą walutą. Lecz paskarstwo go nie zadawalało. 
Finguje w domu włamanie, okrada dem ze w.szy-t- 
k ieao co wartościowe i puszcza się w podróż po Nieui 

1 ezech. Skoro mu się gotówka wyczerpała, w miaste­
czku Yaduz morduj/- najłtoga.tszego kupca Waclitcra 
i ohrahoHTije go.

Aresztowany przyznał -ię z całym cynizmem do 
winy. Sąd opierając się na orzeczeniu psychiatrów, 
którzy stwierdzili, że Weiss jest zupełnie ótlpowie- 
dzia.lnym za swe czyny, zdradza dużą iiiittdige.noję i 
nie jest dziedzicznie obciążonym, zastosował najwyż­
szy wymiar kary.

„Legenda o Ito Norisuke“i
Gd kilkudziesięciu lat świat cały zajmuje >ię lu­

dem zamieszkałym na krańcu Wscduulu. wyspiarzami, 
co zrzuciwszy dawne formy rządu i życia wetwiiię!rz- 
iiog«). chcą stanąć w jednym szeregu z naiodami cy­
wili zo wan eg o /ach odm

To Japonja. Wielu znakomitych pisarzy, jak Lotti 
Kerrere opisywało Jap.onję. były to jednak tylko osti 
histe przeżycia lub opisy natury duszy narodu te­
go  dotychczas nikt dokładnie nic zbadał, bo trudno 
jest. jeśli ni," zupełnie niemożliwe, wejrzeć w głąb 
człowieka o wiecznie uśinięcłwiiętoj ma.-ce. /. prijnn- 
kniętenii oc-zyma. z których ani radości, ni snrntikn 
wyczytać nic można.

Ty lko  własna literatura iLi-uego narodu daje najlep­
sze świadectwo jego jaźni wewnętrznej. Jako próbkę 
literatury japońskiej dajemy w skróceniu legcn lę ja- 
[tońską, z. której już poznać można, że naród ti-n ob­
darzony jest w-zystkiemi zaletami ducha a przc- 
dew.szystkiem zdolnościami poetycki en ii.

Logemlę o Ito \ari.-ukc napisał I.afeaidio Heant. a 
orzetłumarzyl na język francuski Marc Logc. Stresz­
czenie nasze nie odda tego ozami poetyokogo. jaki 
zapewne n ie j"  z oryginału, będzie jednak dostatecz­
ne, by poznać łagodne formy wsjuiłiycia — talkt, i 
sposób myśJetnia dalekiego narodu, który dawał nam 
i dotychczas daje dowody prawdziwe-j i lie.zintCTesow- 
nej sympatji.

Legenda jatpou&ka.

W mieście Uji. w [uowlncji Jamashiro. żył przed 
około sześiMiuset laty młody samuraj nazwiskiem Ito 
Narisiike. którego pnzodko.uie należeli do klanu -Hei- 
ke. Byl to ładny chłopiec, o miłem u-po-ohieniu.
<> Ida wal 'ię  nauce, przytem jcilnak dóbr/." « Jadał 
lironią. PiH-liotl/.ił jednak z hiedmę rodziny, a  nie 
miał żadnego opiekuna wśród szlachty wojskowej, to 
też przyszłość jego była niepewną. Zyt spokojnie, po­
święcając się studjom literackim, to też opowiadają 
żu „i.mlynymi jirgo [Uzyjaciolmi byl księżyc i wiaitr".

.bshtego wieczora, jesionią, pr-zech.aidzal s ię  miody 
samuraj w okolicy W zgórza Graczy z. Koto. Spo­
strzegł młode dziewczę, idące tą samą drogą. Była 
bogato ubraną, a nie miała więcej, jak jedenaście luib 
dwanaście lat. Ito Narismke zbliżył s ię  do niej ’ rzeki: 

W krótce shińee zajdzie, dzieweczko, a miejsce 
to i">t odludne: czyżbyś zbłądziła?

■Spojrzała na niego z wesołym uśmieclicm i z po­
korą odrrzekla:

Nie! Jestem domowoiczką dostojnego domu w 
sąsiedztwie. Już jestem przy końcu drogi.

Młody samuraj zrozumiał, że to dziewczę jest berz- 
wątpienia w służbie osób wysokiej rangi. Zdziwił się 
jednak, gdyż nigdy nie słyszał o żadneg rodzinie s-zła- 
chec-kiej, kitóraby mieszkała w sąsiedztwie.

Odrzekł jednak:
Wracani do Uji, gdzie stoi mój dom. Pozwolisz 

mi może towarzyszyć c\ gdy droga ta idzie pustko­
wiem?

! Podziękowała wdzięcznie i zdawała się być zado- j 
| Tiolona z uprzejmości młodzieńca.

Poszli tedy naprzód, gwarząc o czasie, kwiatach, 
motylaeli i ptakach: ona ojłowiadata. jak niegdyś 
zwiedzała Uji. opisywała sławne widoki w s/t,oliry. 
skąd pochodziła. Tak  przeszedł mile czas samui a jawi 
wśród wesołego szcz('biotu dzieweczki.

Zboczywszy r drogi, weszli do wioski, g-l .re pano­
wał gęsty mrok. A było bardzo ciemno w tej wsi 
-.Słońce już zaszło za drzewa i nie było nawet zm ierz­
chu.

Teraz panie rzekło dziecko -  iść muszę tą 
ścieżką —  i wskazało drożynę, co wychodziło na 
wielką drogę.

W ięc po-zw ’4. bym ci towarzyszył aż do domu

I wszedł na śc eżkę z wyciągniętetni n.tprzó i  rę 
l.oma, tak było tiemno. Dzięwczę zatrzymało się 
wkrótce przed małą barjerą, któ ą w ciimnaśoi z tru­
dem widzieć było można^ a była to krata drewniana, 
po md którą spostrzegało się ów iida  idące z domu.

— Oto rzekła —  czcigodny dom. gdzie służę 
\  skoro byłeś tak dobry dla mnie, mój szlachetny 
panie, może raczysz wejść i odpocząć trochę.

Samuraj zgodził się. zachwycony prostotą zapro 
szonła. tem więcej, że ciekawy był poznać osobisto­
ści wysokiej irangi, które obrały sobie na mieszkanie 
dom w tak opuszczonej wiosce.

Znal kilka slachetnych rodzin które, chroniąc 'ię  
przed gniewem władcy, wycofały się z życia polity- 
em ego, był pewny zatem, że znajdzie się w towarzy- 

j stwie takich dobrowolnych wygnańców.
(C . i .  n .).
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Z prasy*
Frazesy na 1 maja. —  Czy szkodzi komu, jeżeli szumowiny krzyczą po ulicach przez pól dnia? 

„Gtou Narodu - żąda również zniesienia traktatu o mniejszościach.

KORESPONDENCJE
ŁAŃCUT.

W e wtorek. 25 z. ni. odbył de  tu wielki wiec Związ­
ku Ludowo-Narodowego, na który przyjechali z W ar­
szawy posłowie: Ostrowski i Matlosz. W iec odbył 
się w w ielk iej sali Ujeżdżalni ze współudziałem prze­
szło 3000 Ludzi. Przctworteezył rejent Jaz et Poręba. 
P ierw szy przemawiał poseł Ostrowski o pracy rządu 
poldkiej -większości nad uzdrowieniom Skarbu. Rze­
czowe, na faktach oparte w yw ody poda  Ostrowskie­
go, przerywane były  przez grupą warchołów socja- 
iistyczuych, którzy jo in ak  wobec postawy zgromm- 
■ lżenia musieli milczeć. Następny mówca po-eł M .v 
tłosz omówił zasadniczo walkę dwóch obozów, a mia­
nowicie: narodowego, opartego na kulturze (zacho­
dniej, chr.z,eścijańsfcięj i narodowej i drugiego obozu, 
prowadzonego przez międzynarodowe kapitały ż y ­
dowskie. Dłuższe w yw ody referenta, kiłkastorotnie prze­
rywanie b y ły  burzą oklasków. Trafne z życia, pań­
stwowego Polski przytaczane zdarzenia, wykazujące 
zgubną i szkodliwą działalność lew icy  dla Państwa, 
przekonały nawet tych, którzy na 'Zebranie przy­
szli po to. by obrady uniemożliwić, I>ość wsjKun- 
nieć, że zgn ij Kiwani na poozątibu zebrania socjaliści 
opuścili swojego duchowego kierownika, miejscowe­
go  p. Spisa, a i om sam także, kiedy mu udzielono 
głogu, ze strachem tylko żądał wyjaśnień na nie­
które zarzuty, czynione nilui-tTOwi Kucharskiemu, 
o których, jalk mówił. wyczytał w  gazeta  cli, ale od- 
jjowńsdaiatoiośei za, to. co mówi, brać nie chce. To  
stanowisko prowodyra socjalistycznego dobitnie w y ­
kazało. że trzódka socjalistyczna jest tylko ślepem 
narzędziem kilku żydowskich macherów. za których 
działalność zwolennicy odpowiiedziałnońca brać nie 
chcą. Lud powiatu łańcuckiego wykazał, że rozumie 
ciężkie zadania państwowe i że chce być czynnikiem 
ładu i iKjrządku sjiołeczmego i dlatego staje w sze­
regach stronnictw twórczych i państwowych, a nie 
takich, jak ..W yzwolen ie" i PPS . zdolnych tylko do 
służenia obcym interesom, wrogim Państwu Po l­
skiemu.

W iec odbyty byl manifestacją uczuć narodowych 
ludu ]>oUkiego. ohłopa i robotnika w  tutejszym ,]K>- 
wiecae.

Rezolucje, wyrażające zaufanie olx).zowi narodo­
wemu i stronnictwom, tworzącymi rozbitą przez war­
chołów w rodzaju Pluty i Pawłowskiego większość, 
stwierdziły, że lewica niema u nas czego szukać.

J. Ger.

R z e c it  ciekaw e
SETNA ROCZNICA ŚMIERCI BYRONA.

Dnia 19 kwietnia 1824 rotku zakończył życie w 
mieście g re c k im  Misetolounghi jeden z największych 
genjiuszów poetyckich świata —  Byron.

Choć urodził się w Londynie i  pisał po angielsku, 
nie można uważać go za wyłącznie należącego do 
Angłji. Jest on wiHkim świecznikiem całej ludzkości, 
z którego światła korzystały nieprzeliczone rzesze 
poetów  nicamgielskich. Następnie natchnienie jego 
czerpało z najrozmaitszych, nietylko angielskich źró­
deł, a śmierć, która dościgła go. gdy  ]>os,tamowi! wał­
czyć za wolność Grecji, będącej kolebką naszej cyw i­
lizacji, dowodzi, jak szerokie horyzonty obejmował 
je g o  umysł.

To też nie sposób twierdzić, aby obchody, do któ­
rych gotu je się Anglja z okazji stdnej rocznicy zgonu 
wieszcza, nie bęią  miały charakteru wyłącznie an­
gielskiego. W ziąć w  nich bowiem udział mają przed- 
■'tawiciełe świata literackiego wszystkich krajów  ey- 
w-flizowatiych.

JAK PO W STAŁA  FRANCUSK A FLAGA?
Z okazji przygotowującej się dekoracji Paryża na 

sza- Olimpjady. dzieiuiafci tamtejsze przypominają, 
jak  powstała i jakie zmiany przechodziła francuika 
fla ga  narodowa.

P o  zdobyciu Rastylji. pouLc&as widikiej rwwoiucjk 
1»  raz pierwszy ułożono kokardę narodową, którą 
postanowiono przypinać do kapelusza. Na barwy tej 
kokard}- złożyły się: barwy Paryża czerwona i nie 
biieska •/. dodatkiem barwy białej —  królewskiej. Ta­
ką kokar le. ofiarowano w Ratuszu paryskim dnia 
15 Lipca 1789 r: Ludwikow i X V I, a wedle niej skom­
ponowano także flagę narodową o barwach ustawio­
nych pionowo: mahieskiej (przy drzewcu), białej (po- 
l*B°  ttcul i czerwonej (od póła). Uchwała Zgromadzenia 
g r o d o w e g o  z rotku następnego zmieniła jiorządek 

pierwszą przy drzewcu miała być —  czerwona, 
*y^gą —  biała, trzecią —  niebieska. Późniejsza, je- 

uchwala Konwentu przywróciła poprzedni po­
c i s k  barw, a ten przetrwał aż do dziś, bez wzgię- 

rządy. jaMe następowały po solbie we Francji.

(X X ) O l tygodnia już „N ap rzód ' umieszcza, przez 
całą jedną stronę krzykliwy napis .„Pamiętajcie o 
święcie 1 m aja!" Pomimo, że to  wielkie (? ) „św ięto" 
m iędzynarodowego żydosrwa co roku jest obchodzo­
ne —  mimo tej wielkiej, reklamowanej jego „poyu- 
larności“  —  w Krakowie trzeba umieszczać na mie­
siąc przedtem wywieszki, aby na .,1 m aja" zebrało 
sie pod jatkam i z mięsem na placu Jabłonowskich 
tysiąc pięćset ,.liu.lu“  z bojówką na czele. Słabe to 
..uświadomienie". A wiadomo cbyba. że nikt w Pol­
sce o dniu 3 maja, ani we Francji o dniu 14 ll-pca 
nie pisze wywieszek, tak, jak np. reklama: „Kupujcie 
tanii c.hleh Grabama!" Lub ..Jutro zmiana programu w 
kinie!"

O wielkich rzeczach, o których dziecko każde wie. 
bo są, tak dla wszystkich święte, nie trzeba roznosić 
reklamowych ogłoszeń po ulicach.

A le  dobre są też uchwały Rady Naczelnej PPS w 
związku z „przygotowaniami*'' w ielkie fest u. ..Poleci­
li"  czerwoni dygnitarze takie lutsła na dzień 1 maja:

.gi) Święto 1 Maja — święto międzynarodowej 
solidarności proletarjatu. Braterstwo Ludów i wal 
ka o pokój światowy.

b) iWalka z reakcją. Obrona demokracji. W al­
ka o demokratyczny samorząd.

c) Wal.ka z zamachem na H-godzinuy dzień 
pracy i obrona dotychczasowych zdobyczy klasy 
robotniczej. W alka o dalsze socjalne jiostulaty 
k i asy robotniczej.

d ) Walka z kryzysem, drożyzną i liezrobociem.
Walka o ułn-zpu-czenie na wypadek starości.

•kalectwa it«l."
T e  blagi, z jakie-mi PPS występuje rokrocznie na 

1 maija, nie zmieniają się o-l samego początku istnie­
nia P IN . Robi to wrażenie, że świat, mimo „w alk i' 
socjalistów' z reakcją -  nie posunął s ię  od kilku dzie­
sięciu lat ani na. krok. ..W alka" bez rezultatów — 
niema zaś chyba semu. 1 tak nam sio jednak zdaje, 
że wogóle cala PPS sensu w ielk iego niema. Sarna to 
w dniu 1 maja każdego roku przyznaje.

A le  jeżeli chcą sio bawić — niechże się bawią. 
Byle to tylko nie było -zkodliwe. Jeżeli jednak w 
Krakowie staną tramwaje na. juarę godzin. szumowiny 
będą m iały sposobność krzyczeć po ulicach przez pół 
<Lniia, a bojówka socjalistyczna jk» ostatnim nieszczę­
śliwej „k lęsce" w  Te;utrze Starym cna odczycie- B. de 
Oourltenayń) „zrehabilitu je" s.ię na ul. Jabłonowskich

Kwestja ban'w na fladze wydaje się być. wiana w 
sobie, małozmac.zną, a jednak od,“ grała ona raz w aż­
ną rolę. Mianowicie (wstąpienie na tron francuski lir. 
Oliamborda w r. 1873 byłoby miało znacznie więcej 
■sz:uns, gdyby nie to, że zraził sobie nawet wielu roja- 
ltstów żądaniem, aby. sikoro zostanie królem, flaga 
nairodowa francuska posiadała jednolitą barwę białą, 
jak było przed wielką rewolucją. Rojałiści francuscy 
życzyli sobie w tedy zmiany fonny rządu, lecz byli 
przeciwni zmianie flagi narodowej, okrytej chwałą 
na ipoliu tylu zwycięskich bitew.

O M AŁŻEŃSTW IE DYPLOM ATÓW  A M ER YK AŃ ­
SKICH.

Z Waszyngtonu donoszą, żt- młode jittuny z w yż­
szych sfer towarzyskich w Stanach Zjednoczonych 
były do niedawna mocno zaniepokojone, a niektóre j 
z nich —  nawet zrozpaczone, tak, że przysłowiowy 
uśmiech amerykański znikł z ich czarujących uste­
czek. Swierdzono bawieni, że młodzi ludzie. należący 
«Jo dyplomacji amerykańskiej, nie żenią się z Am ery­
kankami, lecz z eudlzoziemkami. W ystarczy zazna­
czyć, że jeszcze pół roku temu. wśród żon młodych 
dyplom atów U.nji liczono tylko sześć Amerykanek.

Taka  sytuacja nie m ogła trwać dłużej. W ładce 
zwieTzhionrcze dyplomatów ppezyniły im, oczywiście 
sOcutkiean nalegania interesowanych, bardzo poważne 
przedstawienia w  tej materji.

Przedstawienia te, skierowane do m łodych ludzi, 
zajętych w ambasadach, poselstwach i konsulatach, 
był taki, że w  ciągu o-.-datnikh sześciu miesięcy ani 
jeden z nńich nie po ją ł cudzoziemki za żonę.

Uśmiech powrócił znów na czarujące usteczka A- 
meryikanek!

I k o M u  żytia Jugosławii
Białogród. (Tel. wł.). Dtwa nowe stałe teatry jugo­

słowiańskie będą niebawem otwarte w Snboticy i Sn-

tajmdąc. transparamenty komuiiisKÓw i Drobnera •— to 
wszystko można przettnzymać, a  nawet stanowić mo­
że temat do wesołych dowcipów przez kilka dni po
kawiarniach.

Z innych uchwal Rady Naczelnej najciekawsze są 
te. które dotyczą zwalczania... koimuniKtów. Bardzo 
brzydko —  aby w jednej rodzinie panowała taka nie­
zgoda!... Fe!...

Dobra sobie jest np. taka uchwała:
..PPS-owey obowiązani są -baczyć, aby kom isje 

agitacyjne i kuLturalno-oświatowe Związków oto- 
sadzane były firzez ludzi, dających pełną rękoj­
mię właściwego kierunku pracy — i nie stawały 
się przybytkiem  komunistycznej demagogji l ! ) i 
komunistycznych wichirzeń (!)."

„Dem agogji i wiehrzeń"... ,^ rz jg a n ia ł kocioł garn­
kowi..." Paradne jest to stanowisko PPS, jako prze­
ciwnika ..demagogji i w iehrzeń". Niech sdę pokaże 
jeden w Polsce, kto nie ryknie na to śmiechem!...

Inna „uchwała" talk znowu brzmi:
..PPS-owey obowiązani są nie dopuszczać do 

tego, aby lokalne i okręgowe Rady Zw iązków 
zawor.lowytdi stawały się terenem akcji politycz­
nej. do czego prą komuniści".

\ do czegóż właściwie prą socjaliści? Co, jak co — 
ale „Zw iązki zawodowe" są przecież dzięki PPS  te­
renami oirgji agitacyjnej. Tam głównie koncentruje 
d ę  rozelka wywrotowa akcja... W ięc pocóż ta  per- 
filja?...

*

Chociaż się ..Naprzodowi" ze względu na. Stradom 
nie po-loba oświadczenie ma.rs-załka Trąmpezyńskiego 
w  sprawie wyjiowiedzeoiia traktatu o mniejsizoścdaeh 
i nazywa to „absurdem", „ttierotnem  kłamstwem", 
..bzdurstwean" rtp. „Głos N a ro lu " tak pisze w tej 
sprawie:

„N a leży  równocześnie wni-iść do Sejmu projekt 
ustawy. ujKiważaimającej rząd do "wypowiedzenia 
traktatu o maliojsizościach. Już sam ten projekt 
wywoła wielkie wrażenie w Lidze. Zrozumieją 
tam wreszcie, że Polska nie pozwoli na dalsze 
zamachy na swą niepodległość."

Możemy pocieszyć „Naprzód", który występuje w 
zastępstwie ,.Nowego Dziennika", żę maisz. T.rąmp- 
ozyński nie mówiił na wiatr. Traktat o mniejszo­
ściach — musi być zniesiony, bo wym aga tego pre- 
stige nmcarstwowej siły Polski.

szat u. W  kołach literackich przyjęto z zadowole­
niem do wiadomości, i i  centralny Związek pisarzy 
angielskich w Londynie zamianował literata jugosło­
wiańskiego Jovana Dućcića członkiem honorowym. 
Zagrzebska Akadem ja Muzyczna przygotowuje wy­
stawienie pod kierownictwem swego dyrektora kom­
pozytora Fr. Lhotki pierwszej opery chorwackiej, 
którą jest ,„Miłość a zazdrość" Lisińskiego. —  Słynny 
rzeźbiarz zagrzebski Mistrović wykończył właśnie 
model pomnika głośnego słowianofiia biskupa Stross 
majera. Pomnik będzie uroczyście odsłonięty w wrze­
śniu t*r„ ma wysokość 5 metrów i zrobiony będzie 
z metalu. Zgon najstarszej aktorki artystki serb­
skiej Milki Gugurovej, która zmarła w tych dniach, 
dożywszy 84 lat wieku, wywołał w prasie jugosło­
wiańskiej szereg wspomnień z pierwszych dziesięcio­
leci teatru w Serbja. —  Nietnniejszy żal w kultural­
nym świecie serbskim wywołał zgon archimandryty 
Ambrosija Pavlovića, który przez całe 54 lata był 
w Zagrzebiu przedstawicielem kościoła prawosław­
nego.

M aterjały wełniane
na kostjumy, płaszcze, raglany i ubrania 

męskie

:: Nowości w jedwabiach ::
Markizety, batysty, perkaie, zefiry i szyfony 

poleca po n iskich cenach
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Bezecne ataki w sprawie Dra Abłamowicza
Kraków, 18 kiwiótnia.

Od dłuższego czasu tj ^  chwili zatrzymania dra 
Abłamowicza w areszcie śledczym, prasa lewicowa 
różnych odłamów, a w szczególności „Naprzód** roz­
poczęła bezecną i bezczelną nagonkę na wszystko, 
co Jest je] w życiu niedogodnem.

BEZCZELNY ATAK  „NAPRZODU**.
Ponieważ od wczoraj „Naprzód** uspokoił się 

w swojej zaciekłości i pozbawionej wszelkich gtanie 
furji prawdziwie żydowskiej, zabieramy głos my, po­
nieważ przez cały czas śledztwa zgodnie z wszędzie 
przyjętemi zwyczajami uczciwości, milczeliśmy, ogra­
niczając się do krótkich komunikatów o stanie spra­
wy.

„Naprzód**, który ma na sumieniu krew kilkuna­
stu polskich ułanów, który prowadzi stale dziką i łaj­
dacką nagonkę na sfery narodowe, a co gorsza, na 
policję, a więc czynnik ładu i porządku w Państwie, 
ten sam „Naprzód** przez kilkanaście dni, dzień 
w dzień walił metyli;o w osobę dra Abłamowicza, ale 
denuncjował wprost, wprawdzie nie po nazwisku, ale 
niemniej wyraźnie cały obóz narodowy, pomawiając 
go o jakieś zbrodnie.

NIEUCZCIW E POSTĘPOWANIfc.
z góry przesądzał „Naprzód** i inne lewicowe pi- j  

sma śledztwo i stwierdzał, że sprawa dra Abłamo- ■ 
wicza jest w ścisłym związku z bombami z ub. roku.

W YN IK I OSTATECZNE ŚLEDZTW A.
TyiiK»7.:tN‘‘in, jak siu dowiadujemy ze źródeł miaro- j  

dajnych. śle Iztwo policyjne, pizupiowa-Izom; z wszel­
ką. tfiuiiMMULoieiią i dokkkliiośc.ią. nie wykazato ża­
dnego związku dra Abłamowicza z akcją bombową 
z ub. r. Również nie wykazało ono istnienia naj­
mniejszej choćby organizacji, którafoy działała pod 
komendą dra Abłamowicza. ..W ina'1 redukuje się do 
zgromadzeniu mate.rjałów uybueliowych i —  nic po­
za tem więcej. WyUliie/.one jest zaś w y/.y-ki\va.nie 
tych inaterjałuw w celach złwo-lnic-zyoli.

ATA K  NA S. S. S.
„Naprzód** i inne pisma lewicowo trąbiły, że dr. 

Abłamowicz jest członkiem S. S. S. i w ten sposób 
obwinić chciały tę narodową organizację. Atak spełzł 
na nie/cm. S. S. S„ mające tak olbrzymie poparcie 
w społeczeństwie, nie stało się przedmiotem żadnych

podejrzeń u władz, chociaż denuncjował je publicz­
nie „Naprzód**. To samo z całym egiem łnnycb 
rekryminacyj, zaiwartych nawet w Humorystycznej 
wprost „interpelacji** posłów PPS. w Sejmie, zairzu 
cającej władzom umyślną tendencję do zatuszowa 
nia sprawy.

N A PA D  NA POLICJĘ.
Atak prowadzono przedewszystkiem na policję. U  

siłowano podgryść zaufanie do niej w społeczeństwie. 
Ta antypaństwowa agitacja przeciw władzom musi 
się raz znaleźć z odpowiedzią ze strony prokuratury. 
Niech nie będzie wolno lada komu płwać na polskie 
państwowe instytucje i władze, dlatego, że nie chcą 
iść na pasku bolszewickiej i czerwonej międzynaro­
dówki, propagującej anarchję.

Społeczeństwo jest już uspokojone co do rozdmu­
chanej, dochodzącej rozmiarów sensacji, sprawy dra 
Abłamowicza.

W  tej chwili wszelkie akta śledcze zostały odesła­
ne do władz prokuratorskich i sądowych.

*
Dowiadujemy się, że zarówno krakowskie, jak 

i centralne władze, mają w bardzo energiczny sposób 
wystąpić przeciw redakcji „Naprzodu**, za jej ohy­
dną nagonkę na policję i kłamliwe wiadomości w apra 
wie dra Abłamowicza. W  związku z tem zawezwały 
już wczoraj władze kilka osób za tę nagonkę odpo­
wiedzialnych.

*

Śledztwo co do maszyn do pisania w kamcelarjł 
dra Abłamowicza wykazało, że jedna z nich jest 
świeżo knniona, druga zaś różni się od typu pisma 
listów z posrrókamł, wysyłanych ub. r. do redakcyj. 
długością odstępu czcionek. Wszelkie wobec tego 
plotki w tej sprawie są bezpodstawne.

*

Znalezione materjały wybuchowe oddane zostały, 
jak wiadomo, do dyspozycji wojskowości. Między 
ma-t er jąłem aktów wojskowych znalezionych u dra 
Abłamowicza, niema żadnych aktów ważnych: są
tam tylko osobiste dokumenty wojskowe dra Abła­
mowicza, który byl oficerem W. P. i komendantem 
jednego z pociągów pancernych. Poza tem zaś są pe­
wne stare tajne rozkazy wqjskowe.

Dalsze prowokacje

m i l n y  i i  reagowania na krytyk?
Wcaoraj o gcniz. O-ej wieczorem odwiedziło mnie 

6 młodych ludzi, którzy, nie wymieuiąjąe swych na­
zwisk. przedstawili się. jako uczniowie prof. Pankie­
wicza.

Przemawiający w imieniu innych, jeden z tych 
m łodych ludzi, zaczął od tego, że wyjaśnił cel ich 
odwiedzin, jakoby chęcią zasięgnięcia mej rady, ] » -  
nieważ czują się zdezorientowani na skutek mego 
aprawozzlania o wystawie prac ich profesora, jaki** 
wydrukowałem w ..Gońcu K ra ik .N a s tę p n ie  zaś w 
dłuższej rozmowie, w której silił dc bez sikutiku na 
dowcip, starał sio ..naciągać1* mnie. opowiadając nie­
stworzone historje.

Od pierwsze j cii wili poznałem się na zamiarach 
„delegacji**, lecz .słuiełiałmn elurpliw-ie, nie dając togo 
po sobie poznać. Wreszcie, gdy  rozmowa przeciągała 
sie za długo, pożegnałem młodych ludzi, z których 
jeden, zmieniając n a g le  ton rozmowy, oświadczy! mi. 
grożąc: „Radzę panu ogłosić publicznie, że nie czuje 
się pan kompetentnym do krytykowania ludzi tej 
miary, co prof. Pankiewicz*1.

Nie mam wcale za złe owym młodym ludziom, że 
uważali za stosownie ująć dę za rzekomo dotkniętym 
przez moje sprawozdanie swym profesorem. spo- 
sół). w  jaki to uczynili, trzeba uważać: za zbyt ory­
ginalny. zważywszy, że moje sprawozdanie było ści­
śle rzeczowem i w żaden spo-ół) nie odnosiło się do 
osoby prof. Pankiewicza. J. Trepka.

Nowe kłamstwa
W e wczorajszym „Naprzodzie*'* ukazała się w ia­

domość, jakoby ipos. Sawicki wystąipł ze Związk:: 
L«idoiW©-Narodowego : jtrzenióisł się do klubu ..Pia- 
sta“ . Pom ijając ordynarną formę podanej wiadomo­
ści. jest ona w dodatku fałszywa, jak zdolaliśmy 
się poinformować.

K R O N I K A .
RFPERTIIAR TEATRU MIEJSKIEGO

Niedziela popol.: „świerszcz za kominem" wiec/j- 
rem: .Pani X “ .

Poniedziałek: ..Pairi X “ .
Wtorek: popoł.: ..Kościuszko pod ltaclawicami**

wieczorem: „Pa.iv X".
REPERTUAR OPERETKI

Niedziela popol.: „Katja tancerka1* - wieczorem: ...M*i 
darnie Pompadour11.

Poniedziałek: ..Madame Pompadour".
REPERTUAR TEATRU Ba Ga TELA

Niedziela o godz 11 ramo: „Tecmowia szatka“ --- po­
południu: .Przyjaciółka puna ministra: wieczorem:
V II rew ja cem/.uralma.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
Nowości: „Oskarżam cię kobieto**.
Promień: „Wbrew AUahowi**; dramat w fi aktach.
Reduta: „Walka z klubem szatanów**; wielki dramat 

amerykański seans acyjtwMl ete k t > wiiczny.
Sztuka: „Grobowiec królowej Nilu**.
Uciecha: Liljana Gish w dramacie „Doin cieni**, fi ak- 

śAw. — Mary Pickford w komedji „Kucharecaka**, 5 ak­
tów. Program podwójny.

Wanda: „Między dwiema kobietami**; dramat w 8 akt.
Warszawa: „Cyrk Woltsona**.
Zachęta: „Chórzystka w Eldorado**; dramat w fi aikt.

NIEZGODNE Z PR A W D Ą .
Biuro prasowe wojew. krakowskiego nadsyła na­

stępujące urzędowe sprostowanie: Odnośnie do no­
tatki zawartej w Nr. 103 .J fetirow a nego Kur jera 
Codzteitmego'* z dnia 13 kwietnia 1924. a zatytułowa­
nej: „Zeaiuania p. (TałecJkiegio o wypadkach listopada 
w ych “  stw :en*dzani, że notatka ta zawiera niektóre 
■wiadomości niezgodne z p raw ią  *! nie pochodzi od 
Komisji, której obrady i dochodzenia są ściśle po- 
nfhe. —  M. Kozłowski, pcnzeiwodn. Komisji.

W  ZW IĄ ZK U  Z K R A D Z IE ŻA M I M A TE R JA ŁÓ W  
B U D O W LA N YC H  P. K . O. przytrzymano w  u/resz­
tach policyjnych 34-Ietniogo Sehąchnę Korngohia, 
urzędnika banku zachodniego oraz Jana Piskorza, 
woźnice pod zarzutem współu lz ałn w aferze hodo­
wlanej P. K. O. w Krakoiwie.

NIESPODZIEWANY ZAWÓD. łych,, którzy wczoraj 
wczesnym rankiem praetarli w Krakowie zaspane o ozy, 
ogarnęła wściekłość. Humor na cały dzień -zepsuty! Je- 
szcoe śnieg? Nie — to doprawdy beacizelność. Takie już 
były piękne dnie. tak pogodnie zapowiadała się wiosna. 
Każdy wyczekiwał liści na drzewach, zielone kobierce 
trawników łechtały wyobraźnię młodych; wiosnę każdy 
nosił w serwu i marzeniach, w „Bagateli" cały wuec/ór 
nam mówili o wiośnie i kobiecie — a fu śnieg i zawe- 
rucha. Ach! gdyby to się czasem przekleństwa sprawdza 
ły, to po dniu wczorajwzym ndgdyby już więcej oczy na­
si* nie oglądały zimy i śniegu. Stanowczo za wcześnie 
mówiono u nas. że koe już śpiewa na plantach, że wio­
sna zadecydowana... Bajki! Korab.

Kraków, 13 kwietniu.
Dziś w Krakowie rozegra Cracoeia po ra.z cziwariy 

z praską drużyną sjpór.brwą iniue/. footballowy. f'ó 
raz drugi też zastrzegamy się w imieniu opaiji pu- 
blicznfij prze,ci w tego rodzaju praktykom, któro w 
codzienny zwyczaj wprowadzają manifestowanie u 
ozuć na cześć Prusaków i dają. ku temu sposobność 
mieszkańcom ze Stradonra. D zsio jszy meciz jest 
tem na ra.zii* usprawiedliwionym. że zakontraktowa­
no go już dawno. Niemniej jednak nie spuścimy

+ DR. W ŁADYSŁAW  WOŁLFLE. starszy Asystent 
Uniw. Jag. zranił w ilniu 11 kwietnia hr„ ąnr7.eiywszv 
lał 3.8. Zmarł v byl jednym nielicznych pracowników nau­
kowych na niwie psychologii. Ryl też gorącym zwolenni­
kiem obozu narodowego. położył niejedną zasługę w 
szczególności w umacnianiu sie narodowych żywiołów- >v 
życiu młodzieży akad. *.v Krakowie.

OBYWATELSKI CZYN. Profesorowie, asystenci i pin 
kejo nar jusze Uniwersytetu Jagiellońskiego subskrybowali 
łącznio -*14:5 sztuk akcvi Banku Polskiego.

SKLEPY W NIEDZIELE OTWARTE. Magistrat zwm 
ca uwagę, że ilzi.ś w niedzielę 18 hm., jako ostatnią 
niedzielę przed Wielką Nocą wszystkie sklepy handlowe 
mogą być otwarte od grodz. 1 w południe do fi wiecz.

OBNIŻENIE PODATKI) SPORTOWEGO. Onegdaj o l 
było sie pad przc-w. pretzyd. Fe.dernwic,za jMwinłzenie 
sckcJi skarbowej, na kfórem przedłożono pismo polskie­
go Związku piłki nożnej w sprawie obniżenia podatku 
od widowisk dla tow. sportowych z dotychczasowego (0 
proc. na 10 proc. Ra-la m. na posiedzemiu w dniu *4 
marca przekazała sprawi; te sekcji skarlm-wej. która u- 
cJrwviliła pobierać jioda-tck 20 piroc.

PIERWSZA ŁUSZCZARNIA RYŻU W POLSCE. Z iw
oz.-ptkieui maja zostanie uruchonrioua pierwsza w Polsce 
hu zeza mi a reżu oraz młyn. nastawiony na Grzegórzkach 
Jest to przedsiębiorstwo, które dotychczas istniało w Bo 
guminic. dyrektorem tego przedsiębiorstwa jest zagrani 
czaiy fachowiec Stfigmtiffler.

ROKOWANIA GOSPODARCZE Z AMERYKĄ. Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie w7,vwa zaiintereso- 
wa.ne przedsiębiorstwa i zrzeszenia gospodarcze do- przed 
łożenia jej życzeń i wniosków w kwest-ji rawr/eć się ma­
jącego traktatu handloiwcgo Polski ze Stadiami Zjedno 
c.7onemi Ameryki Półn.

PRZECIW WYWIESZKOM NA PLANTACH zakłada 
protest Związek Przyjaciół drzewek, gdyż reklamv te, 
mio hnrmonizmjące zresztą z zieloną szatą plantacji, za­
słaniają i szpecą swą jaskrawą różfiobarwnością ogólny 
widok perspektywierzny w alejach. Sprzeciwiać się rów 
nież należy ustawianiu krzeseł w niepnerwauyin szcjc

oka tej doniosłej sprawy i w dalszym ciągu pfięun
wać będziemy akcję pmTiyoh kół nawet sportowych, 
któro sprowadzają P.mraków do Polski.

Sprawa ta nabrała już rozgłosu nawet poza Kra­
kowom. W  W arszawie poniszyły ją drzionmiki naro­
dowo, piętnujące tą filojtruską agitację.

W  zrozumionai interesu polskiego protestujemy tu 
stanoweizo nrz<H-i,\v morzom z Prusakami i żądamy 
za [»nz es tania tych obrażających i prowokacyjnych 

z wystęjkjy.

gn. jak to miało miejsce w latach ubiegłych a prosić Za 
rząd miasta. hv ze-zwoiil na ustawienie tylko po 4—5 
■krzeseł w skupieniu w odległościach takich samych, jak 
ławki. Manty nic są sala baloiwa. ruch Kiwobo.łny i czy 
stość rKi.wietrza- nie powinny być naruszane dla przyje 
nn i ości czy korzyści [Hiszcoególnych osóli.

EP1-DF.MJA ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH. Wczoraj 
rano zawezwano pogotowie ratunkowe na ui. Kąt-ową 6. 
gilzie Jul ja Keloni. akuszerka, zażyła w zamiarze samo 
bóy.z>Tn większej ilości liwohi. Niedoszłą samobójca:ynte 
odwieziono do przeptuikania żoładka do szpitala. Po  w o 
dera zamachu samobójczego miały być niesnaski ro 
d zimie.

WYDALENIE SIE Z DOMU RODZ1UELSKIEGO. Woi
ciech Mróz. zamieszkały przy ul. Składowej 259. dotriósł 
do nolicii. żc dnia 11 bm. wylaliła- się z domu jego 18 
letnia córka Aniela i dotychczas nie w T Ó e iła . — _0 p-> 
dolanym w\pad.ku doniósł FenUnad KI as ner, rzamieszka 
ły pnzv ul. Paulińskiej 10. któremu znów zginęła 13-le 
tnia cónka Olga. umysłowti obora. _ _ _

ZAGINAŁ BEZ WIEŚCI. Do policji krakowskiej gło 
sił Leib Bier z Mostów Wielkich, że 2l4etni s>tn jee>» 
kimniel w (1 rod ze z Rvtumia do 'Bukaresztu izagjnął bez 
wieści. Wiózł on trz.\ kufry z garderobą i 200 dolarów. 
Według pirz\;puszczeń stroskanego o-jea syn jego zaginął 
na krakowskiej stacji kolejowej.

KOM UNIKATY. ______

KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 
gł. A TI 89). Niedziela 13 bm- o godz. 1130: Poranek 
Tomanv‘ego (ze współudziałem art. Bagateli Tadeusza 
Frenkla): poniedziałek 14 bm. ks. prof Fel. Hortyński: 
Jądro atomu: wtorek 15 bm. prof. Uniw dr. Kazim.
Rouipipert: Szata roślinna Pomorza i Bałtyku (z przeźro 
ozami i pokazami): środa 16 łnm. dr. Me łan ja Grałczyń 
ska: Rozwój opeży romantycznej (z ilustr. pp. Ady Zbi 
gniewiczóiwny i Pawłowskiego). Początek o godz. 7 wie 
e/.orem. Przerwa świąteczna do 23 bm.
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Dz i a ł  g o s p o d a r c z y .
NIEZWYKLE OŻYW IENIE  W HANDLU .MANII- 

FAKTURĄ. Zje źródeł w iarygodnych informują nas,
v  składach fabrycznych w łantei niema obecnie 

ani metra letniego towaru, wszystko bowiem josrt. raz 
sprzedane. Fabryki praouiją zasadniczo 6 dni w ty­
godniu. VNJPj>t<klukowaiiy towar natychmiast zostaje 
POBspra^diany.

HOROSKOPY EKSPO RTO W E D LA  PRZEM YŚLU  
W ŁÓ KIEN N IC ZEG O . G łownymi rynkami zbytu dla 
polskiego przemysłu włókienniczego są, jak nas in­
formują z kompetentnego źródła, KoniiStaiHyniopol i 
Angora, a następnie Południowa Ameryka. W edług 

ścisły d i obliczeń głównie mi tych rynkach poL-iki prze 
inysł wlóki/nmiczy będzie mógł przemóc koiiikiimni- 
< ję wto-ką i czoka .

PRO D U KCJA R O PY  W  POLSCE. Produkcja ropy 
wyniosła za rok ubiegły sio lonoet killkałziesiąit ty ­
sięcy ton. W  porównaniu z rokiem 1922 wzrosła pro­
dukcjo. o 24.000 ton. jeśli uliodzi o ilość ropy. wydo­
bytej na powierzchni!;. Jeśli zaś chodzi o roi(»ę, w y ­
dobytą i przeznaczona na przeróbkę w raifmerjaoh. 
ta wzrosła o blisko 42.000 ton.

ULG I PRZEW OZOW E N A  KO LEJACH . Kozpo 
rządzeniom Ministerstwa Kolei Żelazn, wprowadzo­
ne zostały pewne ulgi dla przewozu drzewa- i ropy.
» Mroźnia się w tej m>kjrz<e trzy strefy: lssza, do dl Ki 
kim., w której fracht oblicza się. jalk dotychczas, -we­
dle Y ll kategorji (k lasyk Ii-ga strefa Oni 891 —GOI 
kim., dla której obowiązuje V II lub VII,T klasy ta ry fy* 
k o le jow e j  oraz lll-eia strefa o l  691 kito. wzwyż. w' 
której olmwiąizuje klasa YUT.

PR ZE C IW K O  W YSO KIM  OPŁATOM  PASZPO R ­
TO W YM . Uba przemy-lowo-haindlowa w Krakowie 
nadesłała do M inMeiMwa Przemysłu i Handlu juro- 
lest Stowarzyszenia kupców w Oorliemh oraz Sto- 
■warzv.»zimia .kupców i przemysłowców w Grzybowic 
przec-twiko stosowaniu wprowadzonych ostatnio nad- 
miernyrh opłat paszportow-yeh.

GIEŁDA.

Warszawa, 13 kwietnia.
Dolary St. Zj. . . . 9,350.000
Frank fran. . .
Frank szw ajc. . . .
K o ron y czeskie . .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9.850: Londyn 40575- tOclOO: Paryż 

560..555: Wiedeń 182.10— 181: Praga 277 i pół do 261

święty Franciszek Indyj
(M ahatm a Uandtii).

t>

Bóg wyraźnie teraz przemówił wypadkami w 
Ozaurid'zaora... w godzinie. w której Ind je za­
mierzają wyjść na tron wolności przez zaniecha­
nie gwałtu, w tej godzinie gwałt ludności jest 
sm utnym  prognostykiem... Jest konieczną kontro­
la niokooperatystów nad krajem gwałt czynią- 
cym... Prawdziwa odmowa posłuszeństwa jest bo­
wiem przygotowaniem do niemego cierpienia. Mu­
simy waty zawrócić. Niech przeciwnik oskarży 
nas o tchórzostw o! Lepiej być źle osądzonym, niż 
zdradzić Boga..."

Sam też celem  ekspiacji zbrodni nakłada sobie 
post p ięc iodn iow y. Był niezręcznym operatorom. 
Musi albo zrezygnować z zawodu, albo osiągnąć 
większe doświadczenie przez umartwienia... (Jhęt- 
uieby zresztą poświęcił życie i zniósł najsroższe 
męczamit*. aby swój ruch odwieść od gwałtu...

Wyobraźmy sobie polityka europejskiego, któ 
ryby w ten sposób kajał się publicznie przed swoi­
mi przeciwnikami! Ale nawet i w Indjach, wśród 
jego zwolenników oofnięcie nakazu o odmowie 
Posłuszeństwa wywołało niezadowolenie... Ostate­
cznie nie jest to łatwą rzeczą wstrzymać w dro­
dze lawinę lub zahamować machinę w pełnym ru­
chu, jeżeli się nie chce jej zepsuć... Z naszego 
Punktu widzenia taki akt byłby nierozsądnym, 
•absurdalnym. Gdy w r. 1922, 24 kwietnia zebrał 

komitet kongresu. Gandhi miał do zwalczenia 
^ d z o  gwałtowną opozycję... Wprawdzie jego au- 
’,Oryt0t był tak wielki, że uzyskał większość, je- 
?®*k nie łudził się, co do szczerości swych zwo­
lenników. Wiedział on, że jest w niezgodzie ze 

krajem, który chciał inną pójść drogą... To

i pól: Włochy U 7— -111: Bolę-ja 475-161.800; Szwa.t :i- 
rja 1642 i pół do 1687 i pół; Hoiland ja 8490—3470.

Frank złoty 18OO; Bony złote 1400: Mil jo nówka 1100; 
Pożyczka złota 1400e: PożyćBka dola rewa 4300

Akcje. Ch odorów 18500— 17—>17500: II Cegiiatski w
Poznaniu 1960— 1500: Parowozy 1300—120O-—1225: L.
Zieleniewski 8850u—38001 >; Pireielów 2900— 8000: Spiry 
tus 6850— 73DO: Przemysł Naftowy 2800.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ghodorów 10750— 1700: Ćmielów 2550—2600: Oega-dski 

2100; Lokomotywy 1700— 1725; Nitrat 7900: Niemojewski 
2000—2025: (Ok s IBM Ml 185* M>; Parowozy 1325 
1380: Pezct 850—825: Polska Nafta 1750— 170Ó: Rak.-v.i- 
wa 10000—95(H >; Siersza górn. 18000: Zieleniewski 36CK -: > 
To hau 1450; Tehaite 12000—10250.

EGZOTY LWOWSKIE.
Azot 1140: Elektro winią na Sa>nie 700—67.5; Gazy za­

chodnie 18000: Gazy wschodnie 87.500—SOOłH >: Jaworzn > 
drobne 97000—Wi5UO: Wętriówikj 95—90

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tysiącach koron amstr.: M raźnie a 67—78: Tenege 

57—60: Zieleniewski 246: Apollo 650: Karpaty 267.1: 
Pamto 1900: Galie ia 2200. Selim lnica 500: Bank Hipote­
czny 17.1: Nafta 800: Banek Małopolski 10: Rakszawa 
58: Silesia 40: Portl.-Oenienł S85: Goleszów 1800: Irina; 
155.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy .iork 5.70: Londyn 21.70,

l ’aryż 84.10: Wi 1 leń 80 i trzy ósme: Draga 10.80: W io­
chy 25.20: Belgja 28.90: Bu lajtcszi 77: Sof ja 415: H 1.1 - 
laielja 212 i siedem ósmych: Chrystjanja 78.50: Kopen­
haga 95: Sztokholm 150 i trzy czwarto: lliszipanja 70 
i trzy ósme: Bukareszt 306: Berlin 121. Belgrad 710.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. Ceny za 100 kg w miljomach mank: Pszenica 

70-78 — -18— 19: pszenica 78-75 - 4.5—-47: żył0  00-68 -
26—27: żyto 69-70 — 27—27.5; jęczmień hmwamiany 31 
d‘0 38: jęczmień na krupy 27-—29: owies 20.5—27.5: nwi°s 
dworski 31.5—82 (Maitsakejaj: owies siewny 33— 35: mą­
ka żytnia 70 proc. krakowska 42—43: mąka żytnia 70 
proc. poznańska 18—44: mąka pszenna 50 pr>c. 83- 81: 
otręby żytnie 10— 10.5; otręby pszenne 18..5—19: fasola 
biała etukrowa 110— 120: fasola krasa 70— 75: fasola mię 
szanta 00—115: gnch  palny 32 37: groch jadalny 00— 
70: groe.lt Yictoria 90 — 10(i: wy.ka 22—28: Inbin miebieski 
21—<23: Inbin żółty 27 -29: tnaktiohy Iniatn* 88— 10: nta 
kuchy trzepakowe '28— 29: siania .linga prosta 10.5— 11: 
słoma mierzwa 8— 9: siano słodkie 17— 18: sja.no pól-
słttiHdc 18 14: zitnudaki (stolewe 11-12: konic.zyina na
sitMMia ezerw.Mia 200- 250: koniczyna nasienna atestowa­
na 310—320: sa ras Uda 22— 25.

Sukces Targu Poznańskiego
(Ttelęgratm wł. ..Gońca Knatk.“ ).

Poznań, 12 kiwietii ia.
Już przy ziuitiknięiiu listy wystaiwutón w dniu I-go 

marca r. b. skonstatowała >lyreekja Targu Poznań­
skiego brak miejsc. Po  (Matecznem uh 1 nicponiu per- 
traiktaicji z kilkunastu wu-llkierni flrinaiini poznańsikic- 
mi co do przynŁziału miejtse, 4-ty Tatrg Poznań-iki o- 
ktrzał się koimiplehn.ie i»rZ'H]v4ii:iony. talk. że do pierw-
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leż z pointy szczerością intwiodzitil te śmiałe i smo­
lne słowa:

—  Zawsze byłem w mniejszości. W południo­
wej Afryce zacząłem pracować z jednomyślnością, 
a zszedłem do mniejszości 64. a nawet 16.... lecz 
później znów powróciłem do przeważającej więk­
szości... Najlepszej, najsolidniejszej pracy doko­
nywałem na pustyni mniejszości... obawiam się 
większości... Czuję wstręt przed uwielbieniem tłu­
mów bez należytego sądu. Czułbym pod sobą sil­
niejszy teren, gdyby ten tłum pluł na mnie. Pe­
wien przyjaciel ntnie ostrzegł, aby nie wyzyski­
wał swej dyktatury... daleko od tego... teraz tylko 
zastanawiam się. czyin sani siebie nie wyzyski­
wał. Przyznaję się. że obawiam się lego bardziej 
teraz, niż kiedy indziej... Moje jedyne ocalenie le­
ży w mym bezwstydzie... uprzedziłem swych kole­
gów ze zgromadzenia narodowego, że jestem nie­
poprawny. Ile razy lud (Htpehii pomyłki, ja będę 
się z nich zawsze spowiadać. Jedynym tyranem, 
którego uznaję 11:1 tym świecie. to jest ów cichy, 
skromny głos. który jest wewnątrz nas. To też 
nawet, gdybym miał stanąć wobec mniejszości je- 
rłnej osoby, będę miał odwagę być w tej rozpacz­
liwej mniejszości. Dla mnie to jest jedynie szcze­
ra partja. Jestem dziś smutniejszym, a przez to, 
zdaje mi się i mędrszym... Widzę, że wstrzymanie 
się od gwałtu .jest u nas tylko podskórne. Pali się 
w nas oburzenie. Kząd je podsyca swymi nieroz­
sądnymi czynami. Możnaby myśleć, że wprost 
pragnie on widzieć kraj pokryty mordami, pożo­
gami, rabunkami, ażeby módz twierdzić, że on 
jest jedynie zdolny do zduszania ich. Nasze w-s trzy 
manie się od gwałtów wydaje mi się nastęiistwem 
naszej słabości; w sercach zaś naszych żywimy 
pragnienie krawej zemsty i czekamy tylko na spo 
sobność. Czy z takiego stanu umysłu może wyni­
knąć prawdziwe i szczere wstrzymanie się od gwał 
tów? Jeżeli nie jesteście zdolni do wstrzymania

szego kwietnia r. h. około 1 0 0  firm otrzymało na 
zghrszenie swe odmowną odpowiedź.

W Polsce najdrożej
Telegram  wł Gońca KTok.“).

Warszawa, 12 (kwietnia.
Główny urząrl statystyczny w Warszawie wykazu­

je. że główne artykuły utrzymania przekroczyły już 
iLaiwuo poziom cen przedwojennych. Mięso, wędliny, 
masło, tłuszcze i mleko już w hitym zwyżkowały o 
65 procent, towary kolonjaLne o 7 procent, materjałj 
odzieżowe o 54 procent. Natomiast zarobki pracow­
nicze nie we wsy.yvtk.ich zaiwx>ilach dosięgły równi 
złota. — W e Francji i A jiglji mimo pc.dwyiki płae 
toładniików. ceny artykułów przemysłowych są w  
wielu wypadkach ttuisze. aiż u nas. Tam kupcy, fa ­
brykanci i przemysłowcy zadawalają sic niższą stopą 
zysku.

 o---

Aresztowania w Zagłębiu Ruhr
Bbiłm. (AAYi. Według doniesień z Essen, władze 

okupacyjne dokonały w ostatnich dniach aiesiitowa-
nia około 500 osób.

   '*

Jeszcze śnieżyce
Berlin. yWY.f. W' Niemczech północnych i zachod­

nich spadły tak wielkie masy śniegu, że pod Bolonją 
utkną) pociąg pospieszny.

o —  ^

Klęska powodzi w Jugosławji
Belgrad. AW .j. Powodzie wyrządziły w południo­

wej części Jugosławji znaczne szkody. \\ okolicy
Maowy znajduje się około 30.000 ha pod wodą. Koto 
Belgradu wystąpił z brzegów Dunaj, skutkiem cze­
go zagrożone są wodociągi miejskie.

Kto potrzebuje obuwia 
niechai sie przekona

w firmie

W. K A P E R Y  Kraków
u). Sławkowska 24. (filia św. Tomasza 29).

się od gwałtu, przy jmijcie uczciwie gwałt. A le 
pr/edcwszystkieui p m z  z obłudą!

\ 7/wraoając. się do mniejszości mówi:
—  Nie chcecie zrezygnować z gwałtu? Wystąp­

cie z kongresu! Ktwórczie nową partje! Ogłoście 
publicznie swe credo. Niech kraj wybierze między 
nami!... Ale precz z dwuznacznością! Bądźcie 
szczerzy!

Głęboka gorycz w tych słowach... A wypowie­
dziane one zostały w noc ogrojca oliwnego... W 
parę dni później Gandhi miał zostać uwięziony. 
Moment ten przewidywał on oddawna. Na ten wy 
padek wydał odezwę do swego ludu: „Niech na 
ród uważa dzień mego uwięzienia, jako dzień ra­
dości. Rząd myśli, że po zaaresztowaniu Gandhie- 
go skocńzy się z ruchem naszym... Udowodnijcie 
mu, że rzecz wprost odwrotna. Niech pozna siłę 
narodu!1*

Zada dalej, aby w dowód szacunku, jaki dlań 
posiada lud, zachował on najgłębszy spokój, by 
nie zawieszał pracy i nie urządzał meetingów. Ale 
za to. niech się zamkną trybunały, niech szkoły 
publiczne będą opuszczone, niech w pełnej dyscy­
plinie będzie wykonywany program niewspółpra- 
cv. W  ten sposób jedynie naród osięgnie zwycię­
stwo !

Dnia 10 marca 1922 nadeszli policjanci. Mahat­
ma oddał się radośnie w ich ręce i został wtrąco­
ny do więzienia razem z wydawcą pisma niepo­
dległościowego Yauny India.

Dlaczego właśnie teraz rząd zdecydował się na 
aresztowanie Mahatmy, w tej chwili, gdy on 
wstrzymał groźną rewolucję. Czyż nie sprawdza­
ły się słowa Gatncihiego, że rząd brytyjski chciałby 
te® kTaj pokryć falą mordów, pożóg i łupiestwa, 
aby tem łatwiej je stłumić? Fakt jest, że ten rząd- 
który z początku traktował ruch niewspółdzielczy 
jako śmieszną i nadętą farsę, na serjo się go prze-* 
raził. (O. d. n.).
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nmismiaii ntun
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ za
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOW IĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA : Drowie ogfuwzenia aa słowo złp. 0‘ 10 — dla poszukujących posad zip 0‘05 —  aa <d«me «b*tae o treści matry­
monialnej iłp. 0*12 — wiersz miłan je moszpaltowy złp. 0*10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 0‘25 - wiersz mdlimetrowy po hienice złp. 0*4u. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

Pończochy ,“  e 
S k a rp e tk i męskie-- 
Rękawiczki niciane..
343 poleca firma

E. OSTASZEWSKI & E. MAYER
KRAKÓW, RYNEK GŁOWNU 5.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNONARODOWY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Ubija i Jils lijs  Biała hoło Bielska.
P renu m era ta  m iesię czn ie  1,200.000 Mk., półrocznie 

7,000.000 Mk.

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„ANTONIM A”
== = = =  KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA 18. = =  
(l-sze  piętro o fic yn y, schody w  podw orcu)

poleca eleganckie i najmodniejsze kaf pluszu damskie na se­
zon wiosenny i letni. 'A\kcunijc kapelusze z. u lanego  li.b 
przyniesionego matcrjaiu według oryginalny ( h modeli. 
UW AG AI Pracownia i sprzedaż znajduje się na I. piętrze, 

a nie na dola f . 342

DROBNE OGŁOSZENIA
M A JĄ TE K  «vfc! mórg /. la .cm, łąkami, młynem wodnym 
za 15.000 dolar. Folwark :W7 mórg z la,s#m, łątkami, zje- 
mia irszeunio-żj'tnia za 15,'ttMi lol. Folwark 182 mórg or­
nej dobrej /.icmi. w mieście gim.nay.ja.Lnem, za 8.000 doi. 
128 mórg lasem, ląiką za 10.000 tkd. 138 i j>ół mórg. 
7. lasem, laką /.a 00 miljard. nip. 04 mórg pszeiuia z.iemia 
za 5.1)00 d‘ d. 17 mórg p,-zeuna zicunia za 3.000 doi. 28 
mórg wspaniałe budynki, wodociągi, ziemia ogrodowa 7.a 
2.000 doi. 1’ ięrrKwy donn k /. interesem 18 mijjairdów. 
ibawyżs/.e majątki są z |ietnem żywein i martw, nu inwen­
tarzem. Na u ipcjcwiudż zmwze.k. Zyios.zenia: T. Stcjpiński 
Wągrnwi-ee, Klasztorna 8. I p. Woj. Po/,nań.-,ki.'. 344

OBUW IE! do wyspr/.edajiia w różnych fasonach miodnych 
i <lahvjiaojr/.yUłi. z dolny di matei jalów polocct firma Ja­
wień. Kraków. Nieeala 7. 321

ZGUBIŁEM dokument wojskowy, tymcyzaiołwe za-świad- 
r zenie, na nazwiSko Jozefa Zabiegały, zamiee.zikałegt) 
w  Brzesku. który niuiejszem unntwnńuiam. 361

KTO FKAUNIE się ożenić lub wyjść za mąż, niech z za­
ufaniem zwróci się do firmy ,Felicia“ , Nowy Sącz, 
skrytka pocztowa 12 f Dołączyć znaczki na odpowiedź

248

M A S Z Y N Y  ao szycia znane 
„Kasprzyckiego*, hur­

towo- De ta 1 i c z n ie - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 297

M ŁY N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów w\ da- 

lące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja ­
recki i Buki. Warszawa. 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
329 W YŁĄCZNE ZA S TĘP S TW O  FIRM:

Bechstein,BlQthner 
B bsrn d orfer

fortep ia n u * HELENA SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9. I. p. Telefon 4365. 
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

BIELIZNĘ męską i damską, 
POŃCZOCHY damskie, 

SKARPETKI męskie, 
R Ę K A W I C Z K I  niciane

w wielkim wyborze poleca

355
MARJAN KROL

KRAKÓW DŁUGA 10

Najtaniej! Najtaniej!
NA SEZON WIOSENNY

w ie lki w yb ó r ubrań m ęskich i d ziecięcych

IłAJlIflWSZE BODEiEWRUGLIlNflCII
oraz płaszcze gumowe marki „For-Ever Waterprof" 

poleca firnta 328

E. WOHLMUTH i H. RUBIN
K ra k ó w  ulica Grodzka L. 61. y js  a v is  kościoła

Nieprześcignione 
W JAKOŚCI 

I WYKONANIU

B ENZ  & CIE
Generalna reprezentacja 

KRAKÓW, PODW ALE L. 5.

Rękawiczki skórkowe męskie i damskie modne 
oraz pończochy, krawaty i płaszcze gumowe 

w  w ielkim  w yb o rze  poleca
M A G A Z Y N  RĘKAWICZNICZY POD FIRMĄ

F. LISBAMSKI
KRAKÓW, RYNEK, ULlCA ŚW ANNY L. 2 .
 ------  ■■ (DOM WP. RAJALA) . . 316

!©H T A D L U S ^  C Z A P L I C K I
JU B IL E R

KRAKÓW. °L A C  MARJACKl 1. I I ©

Silne I f rw a łe ^ M F e  i tanie obuw ie!
rsAzffi JANA PALONKA3”

znajdującym się M Rynku Głównym L. 7. gdzie również posiada- 
swoją pracownię, przez co można nabyć tylko własnego wy­
robu obuwie z trwałego materjnlu, najnowszego fasonu.

Lokal, dwa lub więcej pokoji,
nu parterze lub na I piętrze w śródmieściu, nadające 
się na biura poszid dwane zaraz. Zgłoszenia do firmy 

J. Kullanda i W . Jaw orsk i ul. D łu :a  11.
Pośrednictwo pożądane. 35 4

□□□□□□□□
O□□□□□□□□□□□□□□□□

pod firmę

wyrabia i ma na składzie papę dachowę 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.

□□□□□□□□□□
U□□□□□□□□□□□□□□

□  □  
□ I. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196. □
c n c c c n n c r c c L c c n c c o n n n c o c n D o n c n o o D c a D D c i c j D o

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wylonania wy­
kwintnego dostarczamy wjaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . T e l Nr. 1227.

DOM
M EB IO W Y *
TELEFON 4436 I 3638.

DYWANY, FIRANKI. 
:: KOŁDRY, poleca:::

N .PLESZO W SKI
MEBLE

KRAKÓW, 
Mały Rynek 2.

CENY KONKURENCYJNE.

OdgwvM M alQF’ redaktor Dr. W ladyrtew  dw tnkL ki win weka D r t t  tó ś a  K a b b A m  w  Kttferww pwi aarujden J. B t t o u j f


